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©ictisfi i Min.
n0We]" w° jny bałkańskiej, sytuacya 

t t  w  ! a zaczyna się ogromnie kompli- 
, ,. chaosie tym zanosi się znowu na

ęskę polityki hr. Berchtolda. Klęska ta wła- 
ciwie już w pierwszem swem stadyum w takim 

js .wia się stopnb, że nawet zawsze usłużna i 
f10 ’ić. prasa wiedeńska odpow iedzialnemu kie­
rownikowi ausfro-węgierskiej polityki zagranicz­
nej nie szczędzi bardzo cierpkich i gorzkich 
wyrzutów.

Hr. Beiclitold narzneił się z rolą pośrednika 
pomiędzy Rumunią a Bułgaryą i pod tym wzglę- 
% m  akcya jego doznała zupełnego fiaska. Zra- 
?*ł sobie bowiem Rumunię, która z nieufnością 
1 niedowierzaniem spogląda na Wiedeń, a na- 

wprost wrogie wobec polityki austryackiej 
8 11 ńje stanowisko, jak o tem świadczą liczne, 

r  ca}Ŵ ° .monarchii skierowane demonstracyo 
Wsk klólestwi0 rumuńskiem. Rady,
city w , 1 pośrednictwa hr Berchtolda stra- 
liiyczm J j ? *  zuPelDie kredyt moralny i po­
d p ieczon y m  *akt;em niewątpliwym i nie-

jednawcza^nh d iUg1̂ ' stron.v swoją „akcyą po- 
m  S £ J 2 & P >  B .  fąpjf sobie hr. Berch- 
f§ S ł słusznie uwa->t,m%l‘:CeJ’ P° Geszowie, któ-
jl™ ” . « a Z S S S L &  P » l 'T t  ,jm t«  mi-
D a n e  w, zdecurt ■- bułgarskiego stanął dr
Pr.rryi rusofilskiei A !'rzywódca bułgarskiej
bułgarskie- s a m alei naczelny wódz armii 
Stamoułowa zn i0 ^ ’ zw°lennik stronnictwa
1'ego mianowano L n  ° s “ n i ę t y ,  a następcą 
Sjmpatye J,a a Lmntrijewa, którego
najmniejszej J 1S U r°®yjS*ieK0 nie podlegają 
^la Aastrvi ^Ipbwośęf Są to oznaki zgcła 
poleera oa n,ep nyślne. Błąd hr. Berchtolda
Spóźnia 7 r f Z"'s k̂iera r  i t9m> Zawsze się
re w lr niedoceniania momentów, któ
told 7 n ,wyzyskaó należało. Gdyby hr. Berch- 
Wvahn,i u- SW°J t »akcyą pojeu„awczą“ był 

P, ■ ŷC^ ej 10że Pr’ ed kilku miesią­cami, kiedy Rumunia n*e cnciala ni:.zego wie- 
CftJ, jak fcylko' ustalenia granicy, jak., rekom- 
. ensaty za swoją neutralność podczas cierw- 
Bzej v, oj ni bałkańskiej, to akcya ta byłaby 
i. awdopodobnie miała większe szanse. Dziś wy ■ 
naje się ona krokiem spóźnionym i przedsie- 

- ,'ę u SlI cby pionem
tljawuia Elę w po lityk *” au^ti^ack ie fP przode^ 
WSzystkiem brak k o n s e k w e n c ji ,  a za wiele 
punktów niejasnych i sprzecznych dążności. — 
Wiadomo, że hr. Tisza przed kilku tygodniami 
w głośnej swej mowie w Sejmie węgierskim w 
imi'inin hr. Berchtolda, oświadczył się jtanow- 
Czo za niezależnością państw bałkańskich, a 
przeciwko wszelkiemu „obcemu<< n ięszaniu się 
fio konfliktów bałkańskich. Mcfwa ta skierowa­
l i  była przeciwko znanemu tełeg amo i 1'" ! ,  
~tóry państwom bałkańskim narzucai się z rolą 
Sędziego rozjemczego. Stanow czość i energia 
^wczesna gabinetu wiedeńskiego wywoh-ła w 
p aistw;e powszechna tznarie. Teraz jednak 
wnsam hr. Berchtold, wysuwając sw .ją  akcyę 
pośredniczącą, zrobił rosarno, nrz* 1 czem carf  
Jfk stanowczo i tau energicznie przestrzegał. 
rik w ! w tem ogromny brak konsekwencji, któ 

Q»etylk< wśrud państw bałkańskich, am na

próbę, a b  ogromną iej zasługą będzie, gdy do 
konfl;ktu bałkańskiego nie będzie się mięszać, 
lecz uczyni to, „przed czen przed kilku tygo­
dniami przez usta hr. Tiszy cara Wszechrosyi 
przestrzegała". Nadto prasa berlińska radzi dy- 
plomacyi austryackiej, aby zachowała zimną 
krew i równowagę, aby przedewszystkiem nie 
alarmowała cpinii publicznej wiadomościafr o 
nowych, próbnych raobilizacyach R isyi, które 
co roku się powtarzają i do kiórych większego 
znaczenia przywiązywać nie należy. Oto „ży­
czliwe* rady berlińskiego sprzymierzeńca.

Powtarza się tu mniej więcej ta sama sytua­
cya, jaką przeżyliśmy podczas pierwszej wojny 
bałkańskiej i późniejszego, groźnego napięcia 
austro-rosyjskiego. Wtedy także Berlin, pozor­
nie sympatyzując ze sojusznikiem wiedeńskim, 
w gruncie rzeczy pokierował sprawą całą w ten 
sposób, że zakończyła się ona, nie mówiąc jnż 
n.c o milionowych stratach finansowych w ca­
lem życiu gospodarczem monarchii, dla niej 
wprost smutno, przygnębiająco. Padły wówczas 
z ust Bethmann-Hollwega w parlamencie nb- 
mieckim słowa: „W ir werden fechten*. Prasę 
wiedeńską wpraw:ły one w stan najwyższego 
entuzyazmu i zachwytu. Tymczasem później oka­
zało się, że to była tania polityczna demonstra- 
cya, która rząd be-liński nic nie kosztowała 
Podczas gdy Wiedeń całemi tygodniami prze­
żuwał słowa kanclerskie, nie oryentując się na­
leżycie w sytuacyi i oddając się daleko idącemu 
optymizmowi politycznemu, to prasa berlińska 
w decydującej chwili zachowała zimną rezerwę, 
a nawet jeden z dzienników przypomniał sobie 
cyniczne słowa żelaznego kanclerza, który w 
swoich „Gedanken und Erinnenmgen* z wła­
ściwa temu Krzyżakowi brutalnością oświadczył: 
„Armes Oesterrreich, wie tust du mir leid! 
Dumm warst du, dumm bist dn!“ A  nawet sam 
cesarz Wilhelm zwrócił się podobno z admoni- 
cyą pod adresem Wiednia, „aby zbytnio jego 
szablą nie pobrzękiwano *.

Był to zaiste akt owej słynnej berlińskiej 
„wierności Niebelnngów*. Chwile te są jeszcze 
w świeżej bardzo pamięci. I  dziś sytuacya w 
oświetleniu prasy berlińskiej wcale pomyślnie 
dla Austryi się nie przedstawia. Polityka wie­
deńska, mimc sojuszów, przeżywa znów ciężkie 
chwile odosobnienia.

stanowczo i ta* energicznie przestrzegał. 
W w tem ogromu- brak konsekwencji, któ- 

! L nietylko wśród państw bałkańskich, aie na-
S  7U f^ ym ierzeń oów  Ausiro-W ęgiu nie bu- 
tv)V!aa ania- J est to k n r s  .gzygzabowaty, któr„ 
staje rai r ’ niepokoi, 1 óremu jednak .ni ’  
]t, -> k*ej stanowczości, energii, siły i logiki

P ''i“  nDa rażące i jaskrawe spr^eunc ci w 
sarjwn 5 edeńskiej zwraca z u" '-skiem uwagę 
poś j i0 °  J :asa berlińska jak w^ska. Prasa , 
cy nbC ąc niejasuej i skomolikowauej sytua- 
A u s f e 2^  ' artykuły, podnosi, że cierp i e ć  

y została znown na ciężką wysta.. iona

\ u

Gdy wybuchnęla wojna pomiędzy Bułgaryą 
/. jednej strony, a Seibią i Grecyą z drugiej, 
szala zwycięstwa jnż od początku przechylała 
się na rzecz Bułgarów. Licząc się naprzód 
z prawdopodobieństwem wojny, bułgarski sztab 
generalny wypracował plan a uałań wojennych 
w chwili, gdy jeszcze dyplomaci prowadzili ro­
kowania o podział Macedonii. Po pierwszych 
potyczkach, które były przygrywką do wojuy, 
armia bułgarska wyruszyła przeciwko Serbom 
i Grekom, a ruchy jej odbywały się tak spraw­
nie i skutecznie, jak ruchy figur na szachow­
nicy, posuwanych ręką wybornego gracza.

Bułgarzy z szybkością napoleońską wpadli na 
Serbów i zaorali się do osaczenie ich głównej 
armiii na przestrzeni Ueskueb-Kurranowa Zleto- 
wo-Koeprulii. Wszystkie ich ruchy na północ­
nym i środkowym terenie macedońskim zmie­
rzały do tego celu. Bułgarzy mieli tak wielkie 
powodzenie, że już mówiono o Sedanie głównej
armii serbskiej.

Równocześnie na południowym terenie wojny 
walczyli Bułgarzy równie szczęśUwie. Zajęli 
Gewgeli i odcięli Serbów i Greków. Następnie

wywabili Greków z ich stanowisk ufortyfikowa­
nych za pomocą manewru pozornego co inia 
się. Grecy rzeczj\?iście opuścili swoje s sme-wi- 
ska, a wtedy Bułgarzy mieli przystąpić do boju 
w otwartem polu; pośród warunków mniej ko­
rzystnych dla armii greckiej.

Ta walna bitwa r.ij przyszia do skutku, gayz 
połowę prawie sił z tego terenu wojny musiało 
odejść do Macedonii środkowej, ażeby tam uzu­
pełnić pierścień bułgarski, otaczając >erbOw. 
Skutkiem tego generał Iwanow me wszczął roz­
strzygającej walki z Grekami i ograniczył się 
na obronie. Obecnie otrzymał wprawdzie posuki, 
ale warunki ra placu ooju zmlcn'^ się ogro­
mnie, skutkiem licznych porażek, jeżeli nie klęs^, 
poniesionych przez wojsko bułgarskie w wal­
kach z Serbami. ,

Tutaj przyznać trzeba, te wbrew powszech­
nemu prawio mniemaniu o mil&arbej niższości 
Serbów wobec Bojarów, zarówno ki°i wnicy ar­
mii serbskiej, jak "niżsi oficerowie ^szeregowcy 
zaszczytnie dotąd walczą. Kiera? * 0^ 9 arna 
serbskiej natychmiast poznało plany Bułga . 
i sprostało sytuacyi. Serbowie nuino począt 
wych klęsk nie tracili ducha, a dzisiaj 
ezliwe ich położenie znacznie si polepszy _

Ale zrowu nie można Praec9nlw  zwyC a- , 
serbskich. Zajęcie Istipu prroz Ser ów ma w 
ką doniosłość, jednakże „R icbspost 
szeregu nowych zwycięstw bułgarskie . > p • 
wdzie doniesienia tego dziennika t* 
mować bardzo ostrożnie, _ mimo_to me będzie 
przedwczesnym wniosek, że w B F  z y 
wielkie znaczenie przypisują lokalnym zwy 
stwom Serbów. Co do walk pomiędzy Grekami 
i Bułgarami, to nie można skonstatować na tó- 
rą stronę przechyla się szala zwycięstwa, 
nie wiadomo, które d e p e s z e  są p^zuiejsze, a więc 
donoszące o ostatecznym stanie rzeczy. „MilitS, 
risebe Rundschau8 i uzisiaj stwierdza pogorsze­
nia się sytuacyi dla Bułgarów.

(Tel. „N. Ref.*).
Kowa zwycięstwa Bułgarów.

Wiedeń, 10 lipcu
Podczas gdy „Włlit. Randscnau8 donosi, że 

zdf^e się potwierdzać, jakoby w sytuacji wo­
jennej nastąpił zwrot t a  n i e k o r z y ś ć  B u ł ­
g a r  y i ,  „Reicbspost* ogłasza telegram swego 
korespondenta sofijskiego nadany wczoraj wie- 
cyorom o godz, Ł min .40  ̂ donoszący o n »wycb 
z w y c i ę a t w s c i  b a ł ^ a r s k i e b .  B u -łga - 
r z y v. z i q 1 i s z t a n e m  p o z y u y ę  s e r b ­
s k ą  S u ł  ta i T  o p e. Serbowie u c i e Ł a j a  w 
kierunku E g  n  P a  1 a n ? Bułgarzy ruszyli 
za nirai w pościg. Dalej odnieśli Bułgarzy z w y-
b i ę s t w O koło miejscowości K a m e n i e  a C z e -  
s n a  i R e t k i  B u k i .  Północna armia bułgar­
ska generała Toszewa bierze wybitny udział w 
tych walkach. Dioga do K u m  a n o  w y  s t o i  
d l a  B u ł g a r ó w  o t w o r e m .  Artylerya buł­
garska ostrzeliwa P i  r o k  Polowe forty P i r o -  
t u  jak się zdaje, n ie  d ł e g o  b ę d ą  m o g ł y  
s t a w i a ć  o p ó r . Każda godzina może przynieść 
wiadomość o z a j ę c i u  P i r o t a  p r z e z  B u ł ­
g a r ó w .

Generał I w a o o w  zaś z w y c i ę ż y ł  G r e ­
k ó w  p o d  D o ) ran.

W o jsk o w i attacnes, przebywający w Sofii, 
złoży!' wczoraj rządowi gratulacyc z powodu
tych zwycięstw. . . . .

Wudomoś,’i greckie sloją w sprzeczności 
z temi doniesieniami „Reicbspost". Nie wiado­
mo jednak, które wiadomości są p ó ź n i e j ­
s ze . Wczoraj bowiem ideszła ze źródła gre­
ckiego wiadomość, że D o j r a n  z a j ę t e  zo-
s t a d o j p r z e z  G r e k ó w .

W  r„cie wystosowanej przez Eulgaryę do 
mocarstw, a która d?ienniki ogłaszają dzisiaj 
w doaiownem brzmieniu, Bułgarya dowoazi, że 
Serbia i Grec5d od saiUjgo początku miały 
agresyw ne i wrogie Bałgaryi zamiary, i Ze

$

wszystkie wiadomości, pochodzące z Belgradu 
i Aten są tendencyjne i fałszywe. Podczas gdy 
rząd bułgarski wystosował znany memoryał
0 sądzie rozjemczym a dr Danew czynił przy­
gotowania do wyjazdu do Petersburga, Serbia
1 Grecya przygotowywały tymczasem woinę 
przeciw Bułgaryi. Najlepszym dowodem, że Buł­
garya nie miała zamiarów wojennj*ch przeciw 
Grecyi jest fakt, że Bułgarzy znajdujący się 
w Salonice zostali tam n i e s p o d z i e w a n i e  
z a s k o c z e n i  i s t r a c i l i  c a ł y  b a t a l i o n .  
Mimo to wszystko Bułgarya oświadcza g o t o ­
w o ś ć  d o  p e r t r a k t a c y j  na poditr trak­
tatu, aby w drodze pertraktacyj dojść do po­
kojowego rozwiązania kwestyi.

Jak jednak słychać, S e r b i a  o d r z u c a  i e  
p r o p o z y c y e  i oświadcza, że wogóle na po i- 
stawie traktatu nie może prowadzić rokowań, 
albowiem przez wypowiedzenie wojny trautat 
przestał istnieć.

Co się tyczy Rumunii, zdaje s:ę, że rokowa­
nia trwają dalej. G o r l i w y  u d z i a ł  w t y c h  
r o k o w a n i a c h  b i e r z e  A u s t r y a ,  popie­
rana w ten  przez inno mocarstwa trójprzymie- 
rza. Wiadomość o zawarcia s o j u s z u  m i ę d z y  
R u m u n i ą  a S e r b i ą  j e s t  j e d n a k  n i e ­
p r a w d z i w a .  Rumunia oświadcza, że żąda od­
stąpienia D o b r u d ż y  i przyznania wpływu na 
ułożenie przyszłej mapy bałkańskiej. Rumunie 
czekać będzie z wkroczen;em do Bułgaryi na 
odpowiedź, jaką otrzyma na swoje propozycye, 
które w najbliższych chwilach wystosowane bę­
dą do Bułgaryi. Rumunia oświadcza też, ż e  w 
ż a d n e  t s r g i ,  a n i  d a l s z e  r o k o w a n i a ,  
w d a w a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .

Jak „Milit. Rundschau8 donosi, naczelny ko­
mendant bułgarski generał S a w o ŵ  ustąpił ze 
swego stanowiska, a jego miejsce zajął gener„ 
D i m i t r j e w .  Generał Sawów był : a  n a tych - 
m i a s t o w e m  w k r o c z e n i e m  ’ o S e r b i i  
ża rozpoczęciem of'cyalnej wojny już 26 czerw­
ca. Danew jednak, nie chcąc dr„znit’ yi, 
zwlekał z rozpoczęciem o:enzywy do £ c«erw- 
ca i był przeciwnym koncentrycznemu a ta, 
na Serbię, a radził armię podzielić i czę?. jej 
wysłać przeciw Grekom. Sawów, z powodu od­
rzucenia jego planu, podał się io d y m i s y  i. 
Dzienniki podnoszą, że wypadki okazały, iż ge­
nerał Sawów miał słuszność, gdyż przez cztero­
dniowo spóźnienie i rozdzielenie armii bułgar­
skiej sytuacya Bałgaryi stała się istotko kry 
tyczną.

Porażka Bułgarów pod Zajeczarem.
Zemuń, 10 lipca. 

V"czcraj p ó - ’iyn; wieczorem nadeszła z Z a- 
j j c :  a rn  wiadomość, że B u ł g a r z y  ponieśli 
Lim o g r o m n o  s t r a t y  i n c i e k a j ’ ą do  
B e l o g r a d c z i k n .  . ,

Nowa formuła dyplomatyczna. 
Berlin, 10 PpcaT"

„Berliner Tageblatt* donosi z L o n d y n u  
W  kołach dyplomatycznych starają się znaleźć 
formułkę, umożliwiającą s o l i d a r n e  postępo­
wanie wszystkich mocarstw, celem zapobieżen;a 
odrębnej akcyi poszczególnych mocarstw na 
Bałkacic. Chodzi tu głównie o p o z y s k a n i e  
A n s t r y i  do  t e j  w s p ó l n e j  a k c y i .  Spo­
dziewają się, że uda się doprowadzić do prak­
tycznego porozumienia z Austryą co do ogólnych 
podstaw równowagi na Bałkanie. które waro­
wałyby także i n t e r e 3 a  A u s t r y i  n a B s ł -  
k a u i e.

Podwójna przyjaźń.
Lordyn, 10 lipca.

Biuro Reutera donosi, że Rumunia stoi na 
stanowisku utrzymania równowagi na Bałkanie 
i tylko wtedy wkroczy , do Bułgaryi, gdyby 
S e r b i a  z o s t a ł a  z w y c i ę ż o n a .  Natomiast 
Rumunia pospieszy z p o m o c ą  B u ł g a r y i ,  
g d y b y  S e r b i a  z w y c i ę ż y ł a .

Zastrzeżenie Rumunii.
Londyn, 10 lipca 

Rumunia, jak słychać, zawiadomiła mocar 
stwa, że nie dopuśc: do rozszerzenia się B u ł ­
g a r y i  n a  z a c h ó d  o d  d o l i n y  W ar  d a r  u, 
gdyż byłoby to równozacznem z hegemonią Buł­
garyi na Bałkarie.

Przedwczesny podział Macedonii.
Berlin, 10  l :pca. 

„Lioc. Anzeiger8 douosi z P e t e r s b u r g a .  
W  serbskich i greckich kcłach dyp'omatycznych 
zapewniają, ż e w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
n a s t ą p i  o f i c y a L n a  a n e k s y  a w s z y s t ­
k i c h  s p o r n y c h  t e r y t o r j ó w  m a c e d o ń ­
s k i c h  p r z e z  S e r b i ę  i G r e c y ę .

Bałkan w,sieci' 
rosyjskiej.

Przed kilku dnami rozegrała s ę w Belgra­
dzie jedyna w swoim rodzaju scena. Tamtejszy 
poseł rosyjski, Hartwig, odchodząc z konfaren- 
cyi dyplomatycznej, ucałował kilkakrotnie tam­
tejszego posła bułgaiskiego. Był to zaiste wi­
dok, bogów godny. Co spowodowało ten wybuch 
czułości u p. Hartwiga —  nie wiadomo, nato­
miast nasuwa się myśl, że był to poca'unek 
Judasza. Ziesztą, ażeby być „iipełnie sprawie­
dliwym, należy podnieść, że koledzy p. Hartwi­
ga w Sofii i Bukareszcie odgrywają tę samą 
rolę, niestety z ogromnem powodzeniem

Poseł rosjjski w Sofii ma wielce ułatwione 
zadanie. Prezydent gabinetu bułgarskiego dr 
Danew jest od młodzieńczych lat rusofilem i 
obecnie z bezprzykładną łatwowiernością dzi a 
na lep rosyjskich przyrzeczeń. Rusya, która naj­
pierw upokorzyła, a następnie do L»ski przy- 
wróciła Serbię, odgrywa taką stmą rolę w S o­
fii. Rząd rosyjski podnieca przeciwko Bułgarom 
zarówno Serbów, jak Rumunów, a nawet Tur­
ków, a równocześnie’ występuje w Sofii, jako 
protektor Bułgaryi wobec Rumunii.

Sobowtórem Hartwiga jest zarówno poseł ro­
syjski w Sofii, jak w Bukareszcie. Przedstawi­
ciel Rosyi w Bukareszcie powtarza tamtejsze­
mu gabinetowi to seoio, co mówił poseł rosyj­
ski w Sofii, wszędzie zaś u boku dyplomatów 
rosyjskich spełniają bardzo gorliwie obowiązki 
pomocników dyplomaci republiki francuskiej —  
tam zwłaszcza, guzie Rosya jest już zanadto 
zdyskredytowana.

D htego to w Wiednia ambasador francuski 
^ “ m a i u e  udał się do ministra spraw zagra­

nic nyeh, hr. Berchtolda, ażeby z nim porozu­
mieć się co .o  formuły o nieinterwencyi mo- 
cars w na Bał.caŁ-e. Ambasador francuski przed- 
ozył hr. Beichtoldowi propozycyę Anglii tu­

dzież Francji ażeby mocarstwa zobowiązały 
się do niemterv.encyi w obtenrm kc flikcie 
bałkańskim. P. Dumaine wrócił z niezem do 
swojego pałacu ambasadorskiego. Hr. Berchtold 
oświadezjd mu, że Austrya moż9 wnrew swojej 
chęci i swoim zamiarom zostać zmuszoną do 
złamania tak sympatycznej’ zasady nifinterwen- 
cyi, z tego więc powodu musi A ustrya zastrzedr 
sobie wolność akcyi.

Innej odpowiedzi nie mógł dać nawet por­
tyk, tak pokojowo usposobiony i do wszelkich 
ustępstw skłonny, jak_ hi Berchtold. Co tu 
zresztą mówić o zasadzie nieinterwencyi, skoro 
niepodobno przewidzieć, jakie skutki wywora 
możliwa już wojna Rumunii z Eułgaryą. Obok 
tego pronozycva p. Dumaine'a wygląda wprost 
na ironię, jeżeli zważymy, że Rosya przy po 
mocy Francyi codziennie depcze zasadę riein- 
terwencyi i nieledwie przemocą narzuca się 
państwom bałkańskim na sędziego, ale nie roz­
jemczego, lecz samowładnie orzekającego.

P r z y b y s z e w s k i*

® * * i e c l  p . ą d s y ,
85 C z ę ś ć  d i u g a .

Śniła mu
Kiedy p ó j,0p irĄ odwieczna ballada. 

®l®zamieszkałfl ■ poczęły się całe piętra
„.^ rze z  iasnn ^  zaludniać.
* lch aięWjflfl- ° św*etlone komnaty —  blask w 

sie z jakiego światła pochodził —
•ł ‘ * . tac|e butnych rycerzy, dumnych se- 

,* Ĵ odrtw. widać było panie w s.,a- 
^ P ia k  pyszne i strojne, "u sadza

"ycba e  v , ° d posumistych i mocnych kroków, 
az to i - ,  chrzest sbroi, szczękot karabeli: 

gwarno ponlecej fostaci tłoczyło się rojnie i 
‘ Jcerskiej m 6z na ościerz otwurzone drzwi sali 
asfio oś w"; ' lzfstko to można było widzieć przez 

e-i ochofv °kna, cały zamek Irżał od bu- 
' Teiaz „  j 8 nagle wszystko e ch ’ a. 
bicę ^  nadeszła chwila, by tę dziwną tajem- 

8 .  *

tej ta- ut się p0 szerokich wschodach do drzwi 
Btał iJnl r ,CZei sah; pełen l^ku i trwogi. Ktoś 
pia}1 JL ~.8y na straży. Przystanął: klucz zaskrzy- 

U r 2wh'ch i nagle zn.Jazł się sam w sali. 
tych  o-  ̂ w°kół mnóstwo portretów rycerzy, któ- 
tych . I ponure twarze z pod przymknię-
^OWl na niego spogląda j, widział su-
tu i ascetyczne twarze mnichów i przeorów,

patrzyła na niego j’akaś wychyla­

jąca się z olbrzymich krez, przeźroczysta twarz 
kobieca, tam znowu pokorna a przebiegła prze­
orysza — a nagle w samym kącie u. zał co", 
co się poza ciemną kotarą kryło.

Nic już teraz nie widział, prócz tej ciemnej

k°Nie "czul już lęka ni Irwog-, zapomniai '- set- 
kaet o, 1 p r ą d ó w , M r ę  ą “ rtet jR tre W P  
na niego spozierały, widział tylko .ę kotarę 
i W iedział nagle z całą pewnością: zagadka ca 
łeo-o iero byfu za tą kotarą się kryła.

s l ś  c o r ,a  b l i f c j  i  t * « i  -  «

S L n o . l , » i t a 7 k ' 't 1 "ira*
wtedy iuż obraz Jadwigi* t

Oczy! uŚta! jrzez długi czas mt był T s.a- 
nie rtzróżnić, co tb m w te' ai i 9110
cha, a co patrzy, boć cała twai z skupiła s ę _ 
tym widzącym, nawskróś przenikającym usmie- 
cha. '

I  ten uśmiech widział już wieki całe, wpa 
mu w najgłębszą ciemnię jego duszy, gdybj o- 
ctry promień światła, aśmiecb, który przeisto­
czy1 się w tajemnicze oko, w którego soczewce 
p. umienie całej duszy jego się zbiegają.

A tem okiem: Jadwiga!
Prysła wizya, a przed sobą ujrzał kob.etę, 

która mu się uporczywie przyDatrywała.
A nagle —  z^żby to nowa wi ?a ? —  ko­

bieta owa poczęła się ku niemu zbliżać, uśmiech­
nęła się cicno, siadła obok niego, pochyl a się 
ku niemu i szeptała:  Tniłttiłrti onnTrOCliJ

SDoirzal na nią przęrażonemi oczjma.
1 Ktoś ty? . . v

I ja ciebie szukałam i ja  za tobą tęskm-
łam. , .

—  Ktoś ty?
 jdoże żona Abla, a może i Cecylia Metel-

la może Marya z Magdali, a nawet może Ja ­
dwiga, którąś tak nadewazystko ukochał, a nie 
śmiałeś się odważyć wyciągnąć p„ nia ręki, nie 
w ażyłeś sie ująć sierpa, by bogate żniw o, już 
całki m d-jrzełe ściąć i zyi ei ć do twego spi­
chrze Stchórzyłeś prze^ myśl» jut samą, że 
mógłby ciebie, Kaina, ' f ^ w  ehowy ścigać, że 
ofiarny uym vwych ołtarzy mógłby pełznąć po
ziemi. . . . . ,

Ópi ował się wreszcie i już teraz trzezwemi
oczyma zdo'al patueć przed siebie.

Kobieta, która mu się tak uporczywie przy­
patrywała, stała wciąż w tym samym miejscu, 
p rzeciyrc: wydawała się czekać, kiedy się do
niej zbliży. . . , . . . . .

Pt :szedł do niej zwolna, chwiejnym krokiem. 
Nie mówili ani słowa, patrzyli tylko chwilę

na siebie. . . . , . ,
Nagle uczul, że ntmi coś powiedzieć.
—  Pani wybaczy, żem się do niej zbliżył, 

powiedział pc polsku, ale już gdzieś panią wi-

dziaL.-  ̂ pjyjg, teżt Ciekawe tylko, skąd pan 
wie że ja jestem Polką, jesteśmy przecież w 
u b e k , niemieckiem mieście.

I  dla mnie to dziwne, ale e r na chwilę me 
wątpiłem, że kobieta, któn mi tak żywo przy­
pomina moją bratową mus1 tak samo, jak ona, 
być też Polka.

—  I ją ją  znam —  uśmiechnęła się tajemni­
czo —  nie mylił się: uśmiechem Jadwigi —  a 
może nią jestem —  przybliżyła się —  nie po­
znajesz mnie, b"acie? Żouy brata twego nie po­
znajesz?

Jadwigi nie poznajesz? którąś pono nade- 
wszystko ukochał?!

To chy ba js t ic majak szatański, pomyślał, 
skąuby się ta Jadwiga w tem obcem mieście 
dilekiem wziąć miała? Jej głos — tak to jej 
głos, sie to pewno to piekielne milczenie w nim 
mówiło.

—  Nie poznajesz mnie?
—  Widziałem cię za ciemno błękitną koiasą...

Na moje prośby poszedłeś Chrystusa zba­
wiać.

—  Metelia!
—  Tak! zaprzedałeś Go za to, żem go poko­

chała... Pamiętasz ?
—  Pamiętam! patrzył na nią przerażonym w 

głębie wieków wnikającym wzrokiem.
A  nagle objął ją  wpół i całą siłą przygarnął 

do siebie:
—  Toś T y —  T y ?  Jadw igo? *
—  Ja, ja ., pędziłam za tobą, gnałam dniem 

i nocą, by cię odnaleść —  znalazłam cię tu 
wreszcie... masz że teraz siłę, byś mocą twej mi­
łości sam siebie odnalazł i rnnia z grzechu od­
kupił?

Patrz! świętszą nad wszelkie chramy jest mi­
łość moja ku tebie, a źiódło sił jej starczy, byś 
wiekam całemi z niego czerpał... sięgnij ręką, 
zaczerpnij z niego!

Pamiętasz, gdyś mnie trzymał w swoich ra-

mioLach i zdobywrł utracony raj, gdyś się z ar­
chaniołem mocował?

. zwycięskim pocnodzie kroczyła twoja mi 
łość wśród tysiąca przeszkód, poprzez zbrodnie, 
poprzez trupy tysiąca .Ablów, n,e wanałeś s;ę 
Dawet Zbawiciela zaprzedać, by mnie napowrót 
zdobyć ?

Chwilę się wyprostował —  dumny, stanow­
czy, zwycięski, a b  w tej samej chwili jęło się 
sączyć z niewidzialnych źródeł zimne, księżyco­
we światło, rozlewaio się całemi strumieniami w 
jego żylaub, opadł niemocny i bezwładny, bo to 
zimLe światło mrozem jego siły ścinało —  roz 
warł szeroko oczy i nic me w idział—  nie! ni“i 
widział, ale czul, Ze to zimne światło, to ren 
widzący, do najciemniejszego dna duszy wni­
kający, proroczy, w męczeńskim zachv/ycie ko­
nający uśmiech Jadwigi.

A  Szatan rechotał i śmiał się ochrypłym Śmie­
chem nad bezsiłą i niemocą człowieka, który 
szedł raje zdobywać, wjechać zw ycięsbm  ry­
dwanem do Hierusz Helaim szczęścia i mocy, 
a u progn świątyni był, ja r  biedny, schorzały 
żebrak, który dłoń wyciągał i żebrał o marny 
miedziak ukojenia.

Kaganek, którym labiryntowe, ciemne kruż­
ganki swej duszy rozświetlał na chwilę —  gasł 
zwolna —  dogasał... coiaz gęstszy zmrok zapa- 
dat na jego mózg, coraz głucliszem stawało się 
-  czenie i coraz więcej tajemniczym, w agonii 
b 'lu i tęsknoty dogorywającym —  uśmiech Ja­
dwigi. (C. d. n.)
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Balgarya, osaczona z wszystkich stron, nie 
może zdobyć się na wielki i stanowczy krok, 
lecz nieustannie rataje s!q półśrodkami. Przed 
kilku dniani rząd bułgarski polecił swoim przed­
stawicielom w stolicach europejskich, ażeby 
oświadczyli gabinetom mocarstw, że Bułgarya 
gotowa jest do podjec:a rokowań z Serbią o 
podział Macedonii na podstawie traktatu serb- 
sko-bułgarskiego. Ten krok Bułgaryi możety 
wywołał w Belgradzie pożądane echo, ale gabi­
net bułgarski z góry wykluczył możność zgo­
dzenia się Serbii na rokowania, gdy dodał klau­
zulę, że rokowania mają odbyć się na podsta- 
stawie wspomnianego traktatu. Ależ wojna obe 
cna powstała właśnie z powodu owego traktatu. 
Serbia domagała się jego rewizyi przed przy 
stąpieniem Jo podziału Macedonii, zaś Bułgurya 
żądała jego dotrzymania, a ponieważ żadna stro­
na nie chciała ustąpić, w ięc powierzono roz 
strzygnięcie sprawy armiom.

Atoli nie było jeszcze czasu, ażeby jakiekol­
wiek echo odezwało się w Belgradzie, gdy oto 
nadchodzi wiadomość, że poseł bułgarski w Pe­
tersburgu zjawił się wczoraj u Sazocowa i pro 
sił go o pomoc i pośrednictwo R osji. .Równo­
cześnie rozeszła się z Londynu wiadomość, ja ­
koby Rosya miała oświadczyć, że zgadza się 
na sąd rozjemczy wszystkich 6 mocarstw w 
sprawie sporu pomiędzy B ołgaryą, Serbią 
i Greeyą.

Jeżeli dr Danew ogłasza wobec Europy, że 
gotów jest do rokowań z Serbią, a równocześnie 
prosi Eosyę o pomoc, to widać z tego, że pa­
nem sytnacyi jest rząd rosyjski. B u ł g a r y a  
z n a j d u j e  s i ę  z u p e ł n i e  w s i e c i  r o s y j ­
s k i e j ,  p o d o b n i e  j a k  S e r  d i  a . I jest to 
faktem bezprzykładnym, że pewne mocarstwo 
wykonywa protekcję nad obu stronami woju­
jącemu W  polityce wszystko jest możliwo.

A  ta sieć rosyjska coraz silniei będzie ota­
czać Bnłgaryę, zwłaszcza, że na placu boju za­
czyna nie dopisywać fortuna wojskom bułgar­
skim. Kióle&two bułgarskie zasłużyło zaiste na 
lepszy los. Państwo to, powołane do spełnienia 
dziejowego posłannictwa na Bałkauie, dzisiaj 
zagrożone jest nieledwie w swojej samoistności.

nowym aejiiiłe.
(Lewica sejmowa.— Auiyhlok podoiskc-klerykeluo-wszech- 
pn!qfci. —  i» i  e tanku pro.wicy. —■ 1- Stroński kan­
dydatem m, K akiwa i postem obs am iczjin. — Wszech­
polscy w mafej i wielkiej własności i w  klubie demo­
kratycznym. — Kto odniósł zwycięstw . — Tylnemi 
drzwiuni. — Dr Ińsiew c* .contra,* Grubski — Pogróż­

ki bojkotowania żydów. — P. Grabski to, naród).

_ Niebawem układać się zaczną i koncentrować 
siły polityczne w jowym  Sejmie i to wpierw 
zi.nim Izba się zbierze. Za trafne też i --ozsą 
tlne uważamy zarządzenie prezesa lewicy, że 
irzez zwołanie jej czionków na niedzielą do 
Lwuwa, przyspieszył organizację tego demo 
kratyczaego klubu, któiy poważną powinien w 
Sejmie odegrać rolę, podejmując walkę z wstecz- 
n ctwem i re_kcyą, jak się zdaje, gotującą się 
do opanowanie >ytuacyi w reprezentacyi kraju. 
Lewica iprzedzi inne kluDy w organizacyi p o ­
litycznej.

Na razie horoskopy przyszłemu Sejmowi sta­
p ia ją  różne m 6ana prasy. Stwierdzają one zgo­
dnie, że najsilniejszym Klubem, w nowym Sej­
mie będą a u t o n o m i ś c i  i c e n t r u m ,  któ­
rych w tej chwili segregować nie można, a któ­
rzy 'ic z jć  będą 42 członków. „Gazeta N arolo­
w i.' oblicza, że klub ten, razem z narodowymi 
demokratami, zw iązkiem chrześcijańsko-Iadowym 
(p. Zamorskiego) i demoKraiami bezpartyjnymi, 
liczyć będz.e 62 posłów i utworzy nowy „blok1" 
przeciw dawnemu blokowi, który popierał kom­
promisowy projekt reformy wyborczej. Tą przy­
puszczalną, nową, anti-kompromisową organiza­
c ję .  nazywa organ podolski „ a n t i  b lo k ie m 1*.
Natomiast zwolennicy s t a r e g o  b l o k u  kom­
promisowego (K o ło  krak., konserwatyści dzicy, 
polscy demokraci, postępowcy i lu d o w cy ) zna- 
leźdby się, wedle tych obliczeń w mniejjzości 
54 posłów.

Nawiązując do tych horoskopów, a przede- 
wszystkiem do wyniku wyborów z większej 
własności we wschodniej części kraju, czyni 
»Czas“ następujące c :ekawe spostrzeżenia:

„Poraź pierwszy v lelka własność Galicji wBcho- 
dniej otworzjła v> sposób tak hojny swoje podwoje 
członkom stronnictw nieuonserwatywnych. Bywały 
wyjątki, ale to b jly naprawdę wyjątki. Wczoraj 
n!e mieliśmy już wrażenia czegoś niezwykłego. —  
Oprócz p. Rajskiego, który zrssztą opuścił już 
przedtem obóz demokracji polskiej I przeszedł do 
centrum, w> brani wczoraj zostali hr. Skarbek, Saia, 
prof. Kasznlcr, 1 prof. StrońsLi. Nie wiodło s ę tyl­
ko przywódcom: we Lwów ie padł prof. Grabski w 
yielkirj wiasnoścl tuegł wobec p. Barańskiego p. 

Rozwadowski, To b r a t e r i t w o  b r o n i  konser­
watystów ze wschodniej części Kraju z dtmokracyą 
narodową I jej odcieniami jest charakterystyczną 
cechą obecnych wyborów z wielkiej własności.

„Drogą cechą jest z a n i k  p r _ w l o y  s e j m o ­
we j .  Bezpośredniej nie mamy o tern wiadomości, 
jeżeli jednak mamy wierzyć „Gszeoie Nar.“, to z 
pośród wszystkich konserwatystów, wypranych w 
Galicyi wschodniej z wie'kiej 1 małej własności, 
z a l e d w o  sześciu n i e  w s t ą p i  do cen­
t r um.  Organ tego stronnictwa zanowiada też 
otworzenie nowego związku stronnictw, nazywa go 
„antyblokiem* 1 siły jego oblicza na sześćdziesię­
ciu dwóch człouków. Piynąłby stąd ważny wniosek. 
Po sironi* polskiej „auty blok* miałby większość 
a fakt ten śmienia b a r d z o  z n a c z ą c o  s y ­
tu ac ję  s e j m o w ą .  Proklamowany przez „Gaz. 
H ar.* nowy swiązek „antybloku*, obejmuje pra wa, 
ale i przyjąć musi ua siebie obowiązki większo­
ści. Należy do nich p o s t a w i e n i e  n o w e g o  
projektu r e f o r m y  w y b o r o i s j  1 przeprowa­
dzenie pertraktacji z inneml stronnictwami, prze- 
dewszystkiem z Rusinami. Z negacyi 1 opozycyi 
przejść muszą snonnictwc tworzące ..anty blok* do 
pracy pozytywnej —  i w  tem tKwi kardynalna 
zmiana, wywołana przez ostatnie wybory*.

O następstwach wyborów wielkiej własności 
we wschodniej części kraj u , pisze „Gazeta 
W ieczorna*:

„Jeśli trzeba charakterystycznego przykładu, do­
kąd właściwie zaszła narodowa demokracya, jaką 
ewolucję przeszła od radykalno-uiapodległościowego 
stanowidka po reakcyjna, starcze, na przywilejach 
oparta —  to najlepszym przykładem jest wybór 
Stanisława S t r o ń s k i e g o ,  es-demokraty, ei- 
Ideowca, ei-działacza wśród młodzieży, przez 71 
w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  z i e m s k i c h  w Złoczo­
wie. (Dodamy: gdy Kraków go posłem nie wybrał. 
Przyp. „N. Ref,*) Oczywista p. Stroński nie jest

jedynym „demokrutą"-nŁ.rodcwym Wchodzącym do 
Sejmu nie z wyboru demokratycznych żywiołów 
miejskich i wiejskich, lecz wślizgującym *!ą doń 
„t ia“ kurya obszarnicza. Bo i hrabia Aleksander 
Skarbek 1 Oktaw Sala 1 Inni członkowie endecy! 
będą w Sejmie reprezentowali swe stronnictwo —  
„si licet yeroo* —  demokratyczne, *1® * łaski 
garstki uprzywilejowanych właścicieli obszarów 
dworskich. I mamy tu interesujący problemat: pan 
Tnmaka bęazfe reprezentował interesy włościańskie, 
hr. Skarbrk zaś będzie r iprezentantem wielkiej 
własności —  obaj zaś będą się przyznawali do 
jednego „programu*. Pan Tomska musi np. żądać, 
aby lwiej części na wydatki gminne nie rzucano na 
barki włcściaństwa; br. Skarbek natomiast mu-i 
Dronić przywilejów wielkiej własności przeciw po­
stulatom demokratycznym. Czego interes małorol­
nego wymaga —  to ma zastępować p. Tomaka. 
Lecz jakże może to skutecznie czynić, kiedy w 
tym samym klubio poselskim w Sejmie będą zasia­
dali lodzie, jak Skarbek lub Sala, których do Sej 
mu wysyłali przeciw interesom małorolnych —  
wielcy właściciele dóbr? Bo też wybory odbyły się 
wśród wielkiej wiasnoścl wschodniej Galicyi nie 
z myślą o pozytywnym programie, lecz z myślą o 
n e g a t y w n e m  stanowisku wobec całego spofe- 
cze óstwa*.

Że w  poglądach naszych na wyniki wyborów 
n'e jesteśmy odosobnieni, świadczy opinia „Ku- 
ryera l  wowskiego ', który pisze w powybor­
czym ai tykuie:

„Nie przyniosły one zwycięstwa „blokowi*, ale 
też „antyblofc* nie odniósł tryumfu. Natomiast —  
co wielokroć ważniejsze jest dla sprawy narodo­
w i  —  R u s i n i  p o w i ę k s z y l i  d o t y c h c z a ­
s o w y  swój stan posiadania i urośli w groźną tak 
składem, jak 1 liczbą grnpę burzycieli obrad sej­
mowych. J e s t  t o  k l ę s k a ,  a w i n ę  j e j  p o n o ­
si  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a r o d o w a  d e mo ­
k r a c j a .  To też wy bory obecne, mimo zwiększonej 
nieznacznie liczby mandatów narodowo-demokratycz- 
nych, są g r u n t o w n ą  k o m p r o m i t a c y ą  t e g o  
s t r o n n i c t w a  w o p i n i i  p u b l i c z n e j .  Naj­
pierw jawnie wyscąpiła ich bezsilność —  wobec 
podniecanej przez nich burzy rtfsklej — a powtó- 
re okazało się dobitnie, że stronnictwo to p r z e ­
s z ł o  w z u p e ł n o ś c i  de o b o z u  w s t e c z n l -  
c t w a  1 żagluje pod znakami klerykalizmu I naj­
bardziej zakamienia’ej reakcyl galicyjskiej, bo pod 
sztan larem Podolaków. Tym faktom niepodobna za­
przeczyć. W  zachodniej Galicyi przec.eż tylko w 
formacyi związku chrześcijańsko ludowego znaleźli 
naiodowi demokraci przytułek, a poparcie własnych 
kandydatur zawdzięczają agitacyj proboszczów— we 
wschodniej zaś Galicyi, pogromieni w Innych ku- 
ryach, endecy przez wyborców wielkiej własności 
t y l n e m i  n i e j a k o  d r z w i a m i wprowadzeni zo­
stali do Sejmu.

„Jaskrawo nacjonalistyczna i równie jaskrawo 
wsteczna linia polityki narodowo-demokratycznej, 
musiała się tedy i słusznie spotkać z odporem szar­
szy cn w am  w społeczeństwa, a spotkała się a tem 
i w  K r a k o w i e  i w miastach drobniejszych, a 
zwłaszcza w stolicy kraju, gd.ie mimo szalonej 
agitacyl, doskonale zorganizowanej akcyi wybor­
czej 1 licznych wpływowych sojuszów, wyszli jedy­
nie dwaj dotychczasowi przedstawiciele endecyi i 
to tylko na mocy tradycyi 1 osobistych ich wiat, 
a wyszli przy wspomnianych niezmiernie dla nich 
korzystnych konjunkturacb, ledwie kilkuset głosami 
ponad absolutną większość. Wódz zaś otecny na­
rodowej Jemokracyi, prof. GrabsKi, cnociaż rozwi­
nięto za  u lu  Łt.Jzacieklejszą, jaki) L w ó w  uaml^ta,
furyę agitacyjną n ie  z d o ł a ł  m a n d a t u  z d o ­
b y ć  i pad ł ,  dzieląc w tem los dwóch Innych wo­
dzów endecyi, Ptasia z zachodniej Galicyi, a Skarb­
ka we wschodniej.

Lwów wybrał przeciw Grabskiemu dra Lisiewt- 
cza, a jakkolwiek ceniliśmy 1 cenimy zalety oso­
biste I publiczne tego posła, to jednakże świadomi 
jesteśmy, że w znacznej części nie Im zwycięstwo 
swe zawdzięcza, lecz tema faktowi, że reprezento­
wał myśl s z c z e r z e  p a t r y o t y c z n ą  a r z e ­
t e l n i e  de m o k r a t y  o z n ą  1 p o s t ę p o w ą  
p r z e c i w  n a c j o n a l i z m o w i  i w i t e o z n l -  
-s t w u. A zdanie to podzielają nawet ci, którzy 
dotych ;zas blisko szli narodowej demokracyi — 
ci, których posądzić trudno o sympatye z obozem 
p. LIsiewicza, ci wreszcie, którzy jego kandydatury 
nie popierali.*

Przeciw opinii całej niemal prasy polskiej 
płynie jedynie organ p. Grabskiego „ S W o  Pol­
skie*. W  padaiczych rzutach miota groźby 
i obelgi na prawo i lewo nie czając, że zamiast 
litości, pobndza do śmhchu. Przecież i po klę­
sce wyborczej poważne stronnictwa i szanujący 
się mężowie polityczni odnajdują właściwą dla 
siebie rolę. P. Graoski tego zrównoważenia nie 
okazał ani w swej polityce, ani po klęsce wy­
borczej. W organie swoim miota się przede- 
wszystkiem na żydów i niedwuznacznie wcale 
grozi im bojkotem:

„Żydzi rozpoczęli zbyt ryzykowną dii. siebie 
grę — p r o w o k u j ą c  p o l s k i  o g ó ł ,  w s z c z y ­
n a j ą c  w a l k ę  r a s o w ą .  Myśmy tej walki nie 
chcieli. Kierownicy demokracyi narodowej, a w 
szczególności prof. Grabski, w s t r z y m y w a l i  
n a t u r a l n y  o d r u c h  a n t y s e m t y z m n  (1) po 
o s t a t n i c h  w y p a d k a c h  w a r s z a w s k i e h . —  
Przewódcy żydowscy wzięli to widocznie jednak za 
słabość tylko z naszej strony. S a m i  w s z c z ę l i  
w a l k ę  r a s o w ą ,  s a mi  n g r u n t o w a l l  we  
L w o w i e  a n t y s e m i t y z m  Nie my na tem źle 
wyjdziemy —  a le  ż y d z i ,  których dla dogodze­
nia osobistym swym nienawiściom pp. Loewenstein, 
Aschkenazy 1 t. p. pchnęli do n i e o p a t r z n e j  
z e  s p o ł e c z e ń s t w e m  p o i ć  k i e m  wi lki .  
Tak jak tię stuło — to już d.iś nie jest sprawa 
tylko jednostek. S p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  (!) 
musi jnż dsiś nietjlko przed p o j e d y ń c z y m i  
(nie p o d w ó j n y  mi l  p rzvp> #Ni gzko£ni.
kami w rodzaju pp. Loewenateina i Aschkenazego 
się bronić. Musi ono bronić swoich praw do wła­
snej swej kultury przeI u r o s z c z e n i a m l  ż y ­
d o w s k i e j  f i n a n j i e r y  ] kierowanego przez 
nią ż y d o w s k i e g o  t ł umu* .

Cała argumentacya „Słowa Polskiego* spo­
czywa przedewszystkiem na ji mej % g r u n t u
f a ł s z y w e j  p r e m i s i e .  Oto dla organa 
wszechpolskiego jest kwestya rozstrzygniętą, że

szcze fałszywszym by<5 o_d premisy. Zabójczym 
bo viem jest dla tego wniosk a fakt niczem nie­
zbity, że żydzi, u t r a c i w s z y  w e  L w o w i e  
i w  K r a k o w i e  n w ó j  d o t y c h c z a s o w y  
s t a n  p o s i a d a n i a  m a n d a t o w e g o ,  zgo­
dnie i solidarnie g ł o s o w a l i  n a  p o l s k i c h  
i k a t o l i c k i c h  k a n d y d a t ó w .  W ięc nie 
żydzi byliby w tym wypadku inieyatorami an- 
tiseraityzmu i ruchu L“ 'kotoy.ego) lecz jedynie 
i wyłącznie „Słowo Polskie" i jego przepadły
kandydat-redaktor. I  w tem tkwi zarzewie nie­
zdrowej myśli, która z gór skazaną jest na 
pogrzebanie. Jest tc „ein Schlag ing Wasser"...

P. Grabski przepadł przy wyborach, jak tylu 
innych, nawet nieco od niego większych dzia- 
łaczów politycznych. A le zamiast zachować spo­
kój i powagę, on przybrał pozę Ludwika X IV , 
i tylko z tego powodu, że, niestety, njg mamy 
własnego państwa, n e powtarza głów „l’etat 
c’est moi“ —  lecz zadowalała się ^  g ^ j  
skromności proklam acją: „ Na r ó d ,  t o  ja " .  
1  ponieważ żydzi nie głosowali na p. Grab­
skiego, więc żydzi są' wrogami narodu i dlatego 
organ p. Grabskiego wypow.ada żydom wojnę.

Zamiast grozy, budzi poza i szeroki g est 
„Słowa Polskiego*... śmieszność^ ma tę jedyną 
dodatnią stronę, źe_do poważnej polityki wnosi 
nieco bumorystyki i wesołości.

C zw artek, To L ipca  I M S "

p. G r a b s k i  reprezentował przy wyborach 
lwowskich c a ł ą  P o l s k ę  i ,c ®ł y  . a r ó d  
p o l s k i ,  —  podczas gdy dr L i o i e w i c z  był 
przedstawicielem wrogów Poisk. i narodu. — 
„Słowa Polskiemu* wystarcza takie rozstrzyg­
nięcia kwestyi i jest mu z tem wygodnie, ale 
nikt inny w oczywisty fatsz uwierzyć nie mo­
że.

Stąd też z fałszywej premisy wysnuty przez „Sł. 
Polskie"wniosek, jakoby żydzi umyślnie przez g lo ­
sowanie na dra Lisiewicza wywołali antisemi- 
tyzm, —  musiał w progresji geometrycznej je-

Kronika p o s ta n ia  1883-34 raku.
10 l ip  ca.

Zrejterowawszy w 50 jazdy pod Bałkow*m, za­
atakowany pod Talianką uchodzi Skrzyński przez 
Rnkituicę (M.), ścigany zawzięcie, aż wreszcie udaje 
ma się umknąć moskalon. z oczu, 1 z łą ^ ,; 8ję p0. 
nownie z Parczewskim i Skowrońskiuę uchodzącym 
z Kter; połączone oddziały, napadnięta pod Dmo­
sinem, uchodzą w dalszym rfąg przez Kołacln (JL), 
do Rogowa; trzy razy Skrzyński rozpaczliwy sta­
wia opór. lecz ostateoznie. zupełnie rozbity, sam 
ginie, a rozbitków zbiera 1 doprowadza Parczewski 
do Calicera, przy którym już pozostaje. „Dzieci 
Warszawskie* Źychlińskiego, w sile 6oo konynie- 
rów, 300 strzelców, 200 żuawów 1 200 uzbrojo­
nych w kije otrzymują pi«rwszy chrzest, ogniowy 
pod Brenicą (S.), gdzie atakują kolumnę Szukal- 
skiego, której zadają klęskę.
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K ra k ó w , io lipca.
Wypocadza słę. p® kilku dniach rozpaczliwej 

słoty, która tak dotkliwie odbija się ruchu tu- 
rystyczuym 1 wstrzymuje ludzi n J Wyjazdu na let­
niska, zaświeciło dziś słońce, budząc nadzieję zbli­
żania l ' j  pogody. Zachodzący dziś nów księżycowy 
pozwala przypuszczać —  co potw’ ordzaią także 
biuletyny meteorologiczne —  że nareszcie docze­
kamy się tak pożądanej przez wszystkich odmian 
anry.

Obchód grunwaldzki. Fo znica Grunwalda przy­
pada w roku bieżąuym na w t  o r e k  15-g0 l ip  ca. 
Za względu, że jest ta dzień targowy, postanowiła 
Straż Polska, zajmująca się stale urządzaniem grun­
waldzkich obchodów, przen eść go na  n a j b l i ż s z ą  
n i e d z i e l ę  20 b. m. 1 wniosła podanie do prę­
ży djum miasta z prośbą o przełożenie Ea tenże 
sam dzień uroczystego dorocznego nabożeństwa,
Program obchodu tudz êŻL odezwy ogloizcno będą

dniach najbliższych.  ̂ *w
Drużyny Strzeleckie I Sokolstwo polskie.

Wychodząc z założenia, że jednem z najpilniejszych 
i najważniejszych zadań, jakm podjąć musi polski 
ruch militarny, jest współdziałanie i współpraca 
polskich organizacyj wojskowych, i ze absurdem 
wojskowym jest istnienia w jednym organizmie 
państwowym kilku orgauizacyj wojskowych, Lornei- 
da naczelna po'skich Drażyn Strzeleckich zwróciła 
się do komendy związkowej Stałycn Drażyn Soko­
lich z propozycją wysłania na ćwiczenia połowa 
Sokołów dwó h swoich „atta.hós* w randze poru­
czników, którzyly Bię stawili konno i asystowali 
ćwiczeniom. . u

Na propozycję prowyższą odpowiedziało „cywilne 
przewodnictwo związkowego „Sokoła", że orga . za- 
cya sokola nie wprowadziła u siebie instytucyr tz. 
„attachós,, w rozumieniu międzynarodowym po­
nieważ narazie nie zejdzie dla niej potrzeba ntizymy- 
wania stosunków z obcemi n i e p o l s k i e  ml  orga­
nizacjami pokrownemi —  I dlatego nie może się 
przychylić do propozycyi k ;mendy D r^ jn  Strzele­
ckich.

Rozgoryczona tą odmową komenda Drużyn Strze­
leckich rozesłała odpowiedź „S ok oła" w  °ł ólniku 
swoim cz onkom, jako dowód, że je j dążenie do 
zgody, napotyka na nieuzasadniony oP1'1 ze strony 
Drutya soko ich.

Burzeuie wału kole! obwodowej- EnrzBni0 wału
kolei obwodowej w Krakowie na przestrzeni od uli­
cy Dłngiej do ulicy Zwierzynieckiej wadłuż Alei 
Słowackiego, Mickiewicza i Krasińskie^0 je®t już 
na ukończeniu. Od ulicy Dlngiej do Karmelickiej 
wat już usunięty, a miejsce, na któ/om wał spo­
czywał, zniwelowano zupełnie. Także lG wał na 
przestrzeni od ul. Czarnowiejskiej do Zwitrzynle- 
ckiej. Pozostała jeszcze mała częśó wału od ulicy 
Karmelickiej do CŁarnowiejskiej, wzdłuż Alei Mi- 
caiewlcza. Przy niwelowaniu tej przestrzeni wre 
końcowa robota. Pracuje tam 80 robotników, któ­
rzy zlem;ę z rozebranego wału ładują na wagoniki. 
Kolejkę połową sześć par koni ciągnie 60 wózków 
z ziemią aż pod park dra Jordana od strony Czar­
nej Wsi. Tam aesypuje się ziemię do rowów, ni­
welując przy tej sposobności gronta Czarnowiejskie. 
Robota na tej przestrzeni uaończoną będzie zupeł­
nie za dwa tygodnie.

Tak więc niebawem zrównaną będzie zupełnie 
przestrzeń, na której wznosił się wał kolei obwo­
dowej. Wskutek zniesienia tego v,słu, odsłoniła się 
najpiękniejsza część gmin nowo przyłączonych do 
Krakowa. I tak: Krowodrza, Nowa Wieś z Łobzo­
wem, Czarna Wieś i Półwsie, otrzymały wskutek 
zniesienia wała bezpośrednią komunikacyę przez po­
łowę drogi z dawnym Krakowem, »  111 gruntach 
poza waleni, na Których były dawne fortyfikacye, 
powstaną nowe ulice, łączące stary Kraków z no- 
wemi dzielnicami. W’zdluż alei: Słowackiego, Mi­
ckiewicza i Krasińskiego, które biegną obok daw­
nego wału kolei obwodowej, powstanie piękna alo- 
ja, wysadzana drzewami, a po dragiej jej stronie 
wzniosą się gmachy pry watne i publiczne. Jak wia­
domo bowiem, naprzeciw Instytnin rolniczego, pr 
Alei Krasińskiego ma być wybudowany w najbliż­
szym czasie gmach nowo powstającej w Krakowie 
Akadami górniczej na gruntach mi jdzy Czarną 
Wsiąj a Parkiem dra Jordana.

Spodziewać się na’ eży, że po uporządkowania tej 
olbrzymiej alei, sięgającej od ulicy D ługiej po ulicę

Zwierzyniecką, powstanie nowa arte»ya komunika 
cyjna Wielkiego Krakowa.

Niestety, stoją jeszcze liczna mosty żelazne, ni­
by straszydła, gdyż dotąd ich nic rozebrano. Są 
to mosty u wylotu Karmelickiej i Wolskiej. Jeden 
tylko rozebrano u wylotu ulicy Czarnowiejskiej. 
Należałoby je takżo w tym czasie usunąć, aby rów­
nocześnie ukończono zupełnie roboty około zuie- 
sienia kolei obwodowej, a przystąpiono na całej 
przestrzeni do regulacyi alei na tem mieiscu. —  
Zaznaczyć należy, że regulację już rozpoczęto przez 
podjęcie budowy od ulicy Wolskiej do Czarnowiej­
skiej nowej drogi i przez położenie cnodniiców be­
tonowych.

Sprawy miejskie. Eekcya ekonomiczna na wczo- 
rajsz ;m posiedzeniu rozpatrywała wynik licytacyi 
ofertowej na roboty, wykonać Bię mające ,rzy bu­
dowie s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  ż e ń s k i e j  i 
zatwierdziła szereg oftrt na te roboty.

W dalszym ciąga przypomniała sekeya magi­
stratowi swoje poprzednie uchwały w sprawie po­
większenia liczby wychodków w mieście oraz upo­
rządkowania szpetnych kramów i bud, stojących na 
rogach nlic.

Wczoraj odbyło się także poi przewodnictwem 
prezydenta dra Lea josiedzeaie komisyl gazowo- 
elektryczr.ej, na którem przyjęto do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie honrByi rewizyjnej o 
zamknięciu racbnnkowem gazowni za rok 191S* 
oraz uchwalono rozdział dorocznych remuneracyi 
między urzędników i robotników gazowni.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wych radca dworu Włodzimierz Z b o r o w s k i  
wyjechał na kilkutygodniowy urbp.

Z uniwersytetu. P. Karol Ha l s t u c h ,  kand 
adw., rodem ze Stanisławowa, otrzymał w uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Wystawa kilimów 1 wyrobów koszykarskich 
W Oleandrach cieszy się m;mo niepomyślnej po­
gody niesłabnącem powodzeniem. Olbrzymi wprost 
wybór kilimów i wyrobów koszykarskich, pozwala­
jący zaspokoić najwybredniojszo wymagaula, a 
przytem i bardzo niskie ceny, przyczyniają się do 
dość znacznych obrotów handlowych.

Wystawa potrwa jeszcze tylko do 15 b. m, 
włącznie. W ostatnim tygodniu eony niektórych 
wyrobów znacznie zniżono.

Opieka nad pomnikiem grunwaldzkim, 0 ‘ rzy- 
mtjeuiy następujące pismo, nodpisane przez liczne 
grono urzędników dyrokcyi kolei państwowych:

Codziennie patrzymy z okien biur naszych na 
oglądające pomnik grunwaldzki wycieczki i z przy­
krością spostrzegamy, że wielu uczestników nie za­
dowalnia się samym widokiem, lecz wspina się na 
podstawę pomnika. Nie dziw, że putem różne ło­
buzy pokazują wprost gimnastyczne sztu':!, sj tając 
się nieraz aż na figury pomnika. Często który ś 
z nas wychodząc z biorą, laską odpędza natrętów, 
locz taka opieka jest niedostateczną a organa po­
licyjne obojętnie na to patrzą. A przecież miasto 
wzięło pomnik w opiekę. Może te słowa wyBtarczą, 
aby o niej przypomnieć.

hieporząuki pocztowe w Wielkim Krakowie.
Ze Z w i e r z y ń c a  piszą nam:

Mimo przyłączenia giniuy Zwierzyniec do Wiel­
kiego Krakowa, mieszkańcy tutojsi dobrodziejstwa 
tego zgoła nie odczuwają w urządzeniach poczto-
'speh, które na Zwierzyńcu są opłakano. __  Listy
przetrzymywane są po kilka dni, a na całą gminę 
Zwierzyniec łącznia z Półwsiem jeBt tylko dwóch 
listonoszów, którzy pocztę roznoszą raz dziennie, 
z wyjątkiem dzielnicy na Salwatorze, widocznie u- 
przywilejowąnej. Ni. domagania urządzeń noaztowych 
* Wloiilm KiatoWle puu fff' ffiy p ISłokEft-Tg
tnie bez skutku. Sądzimy, że już czas najwyższy, 
aby dy rekeya poczt dokonała tylekrcć zapowiadanej 
i wprost niezbędnej reorganiza-yf.

Przedkładanie fa3yj podatkowych. Krajowa
djrekeya skarbu przedłużała termin przedkładania 
fauyj w celu wymiaru podarku csoblsto-dochodowe 
go i rentowego za r. 1913 do luia 31 lipca 1S13 
r iku I poleciła w ładzom  podatkowym przesłać for­
mularze fasyj stronom. W razie, gdyby kontrybuen- 
cl przed końcem listooada 1913 nie otrzymali na­
kazów pł£ tniczycb mają w myśl ustawy uiścić tak­
ie drugą ratę tych podatków Weding wymiaru z ro­
ku poprzedniego.

Echa kradzieży buławy cechowej. W  sądzie
krajowym karnym w Krakowie toczy jię śledztwo 
przeć iw szi ce podejrzanych indywiduów o kradzież 
buławy cecha piekarzy z m ieszkania p. Baluka. 
Śledztwo wykryło, że cl Indzie popełnili jeszcze 
kradzieże w kas‘e kolejowej w Rudawie, w mie­
szkania prof. Kostaneckiego i w. 1. W śledztwie w 
tej uprawie znajdują się Bolesław 1 Władysław 
Krzękowie, Selzer, który podobno miał knpić bu- 
Gwę, Lltwicki i cały szereg innych podejrzanych
osobników.

Echa zbredni v; Łobzowie. W  śledztwie w 
sprawie popełnm.oego morderstwa na osobie Kata­
rzyny Góreckiej, zaszedł c i e k a w y  z w r o t .  Je­
den zo świadków zeznał bardzo niekorzystnie dla 
Miszczyń3kich i Jana Frasika, wskutek tego sędzia 
śledczy zarządził d a l s z e  z a t r z y m a n i e  i c h  
w a r e s z t a c h  ś l e d c z y c h .

Szalona jazda automobilu. Wczoraj po połu­
dniu automobil towarowy Nr 2175 jechał w tak 
szalonym pędzie drogą między Prądnikiem a Zie­
lonkami, że wjadl na wóz Jana Cieślika z Bibie. 
Skutki nojechania były takie, żo wóz Cieślika 
wpadł do rowu i został rozbity. Gospodarz uszedł 
cało.

Za uwiedzenia aresztowano dziś rano 41-letnio- 
go Jana Pujnłę robotnika z Mikołowie gubernii 
radomskiej, który przybył z Królestwa Polskiego 
w towarzystwie młodej mężatki 20-let.nioj Katarzy­
ny Kaczmarskiej rodem z Bokszycka. Pucnła na­
mówił ją do opuszczenia męża 1 obiecywał, ie 
znajdzie w Krakowie zajęcie.

Aresztowanie paserów. Wczoraj i ij11® “ ° 
przybyli do pewnego handlu na Małym Rj a Q .
tali Leunkram I Karol Neumark w towarzystwie

dwóch złodziei. Dwaj ci nieznajomi ^rzynieśli dwa 
wielkie zw ojo materyi, pcc’ odoące praw opo o me 
z „radzieży kolejowych. Bersonalowi sklepowemu 
nie podoba-v się narady I taP 1 ».\JŚC1 0 “ ate-
rye i dauo znać na poH yę- Złodzieje spostrzegł­
szy się, że grozi im niebezpieczeństwo, uciekli, zo­
stawiając materyę, w organa policyjne aresztowały 
t y l k o  caserów Leunkruma i Neumarka. Muterya zło­
żona jest na in spek cji policyjnej.

22  f i r a f i u
Zuhopane, 8 lipca. ĆRuch sezonowy.— Toatr. —  

Dzień kwiatka).
Sezon letni w tym roku opóźnił się trochę. 

Wprawdzie od 1 lipca pocIą-A przyw iżą coi z 
więcej gości, coraz w ięcej st otyka się Ąch na u 
cach i w cukierniach, jednakie na ścisk jeszcze 
narzekać nie możnS. S J ch a ć  też z powodu
mnóP.wo s m g ,  narzekań i smutnych przepowie­

dni, ale ponieważ takie lamenty przed każdym 
sezonem się powtarzają, więc nie należy ich brai 
tragicznie tembardziej, że wszystko przemawia za’ 
tem, iż tegoroezry sezon będzie liczniejszym, niż 
poprzednie. Pogoda w ostatnich czasach urządzała 
nam mnóstwo niespodzianek, coprawda nie zawsze 
przyjemnych, ale w każdym razie nie było n nas 
tych kataklizmów, o jakich się czyta od pewnego 
®zasu. Obecnie zaczyna się joż pokazywać słońca 
i barometr Idzie ciągle w górę, górale zaś prze* 
po iadaja trwałą i dlngą pogodę.

Podobno będziemy mieli przedstawienia teatrał« 
ni,  ̂ urządzane przez artyrtów krakowskiego teatrr 
miejskiego, Ltórzy zjechali tn na urlop wakacyjny. 
Występować będą Adwentowicz, Biegański, Boroń- 
aki podobno mwet I oboje Solscy, jest więc na­
dzieja, że Hdziemy mieli'atrakcję pierwszorzędną,

W niedzielę 13 lipca miejscowe Koło T. S. L. 
urządza „dzień kwiatka", który jako pierwszy w 
tym roku powinien się udać. Wogóle w tym se­
zonie będziemy mieii mnfoj wszelkiego rodzaju 
kwestowania, wszystkiego pięć „kwiatków* rczmeN 
tej barwy. Ograniczenie na.-tąpUo wakutek nieu­
stannych skarg i listów gości, którą rb nletyle sama 
kwesta, nikt bowiem nie ucbyla się od datku na 
dobry cel, ile często sposób kwestowania dał się 
trochę we znaki. Postanowiono więc uwzględnić 
przedewszystkiem instytucje miejsce t. j. T. s. L.

Bratnią Pomoc*, „Schronisko Nauczycielskie* 
i Pogotowie ratunkowe wreszcie Macierz Cieszyńską,

Prywatne glnnazyum realna w Zakopanem.
Z Zakopanego donoszą nam:

Dn a oO z. m. odbyło się w Zakopanem uroczy 
sto zakończenie roku szkolnego w tntejszam ,gim, 
nazyura reainom. Po nabożeństwie zgromadziła sle 
młodzież w budynku szkolnym w „Szarot-e*, gdzie 
w obocnoścl grona nauczycielskiego przemówił do 
niej w serdecznych słowach dyrektor zakładu ra^ca 
szkolny p. Czesław Pieniążek, pccztm nastąpiło 
rozdanie świadectw. Prawie patowa uczniów otrzy­
mała świadectwa z postępem celującym, inni z do 
brym. Zawdzięczać to na’ety zarówno sumiennej, 
gorliwej pi-ucy nauczycieli, jak i temu, ża nauka 
z mniejszą iloicią uczniów, niż w szkołach publicz­
nych, o wiele skuteczniejsza, bo Kontrola ułatwio­
na, każdy uczeń każdej lekcyi może być egzamino­
wany, nauczyciel każdemu z osobna ma czas wszy­
stko wyjaśnić. Uczyli też nauczyciele fachowi, z, 
kwalifikacją do nauczania w szkołach pubiicrnyoh.

Nie dziw, że zgłoszenia nowe ns,pływają Jicznie, 
a tem liczniejsze, że po wakacjach przybędą klasy 
Ili i IV. Przytem będą też kurza prywatne dla 
uczniów klas wyższych .i  kurs przygotowawczy do 
stuJyów gimnazyalnych, Gimnazynm to ma najlepsze' 
waranld rozwoju.

BdShnla, 9 lipca. (Sprawozdanie dyrekeyl gim-. 
nazyalnej. — Skauci. —  Brak służby pocztowej. —-«
Z sali odczytowej. —  Niemczyzna.)

Sprawozdanie dyrek cji gimnazyum bocheńskiego 
za rok 1913, zawiera w I. Bwojej części rozpra™. 
kę naukową prof. J. Kantora p. t. „Wskazania 
wychowawcze ks. Skargi na tle wspuiczesnej epo­
ki*.

Z części drugiej, urzędowej dowiadujemy 8ię, ii_ 
w skład grona nauczycielskiego, wchc iziło w ukoń* 
ozonem roku szkolnym 34 nanccycielt przedmiotów 
obowiązkowych i 8 nauczycieli przedmiotów nad­
obowiązkowych. Biblioteka nauczycielska zawiera 
5843 dziel 1 5320 programów naukowych; dbllo- 
teka dla uczniów składa się z 4043 tomów. \ ro­
ku bieżącym zostały gabinety szkolne, a mianowL 
cle gaoinet geograficzno-hlstoi yczy, fizykalny, histo- 
ryl naturalnej, biologii klasycznej i zbiorę Ty* 
suSSowycu, —- wypc-ażone -w « f » “ liczne „alytkl 
Ogólna liczba uczniów puDlieznych wynosiła z koń 
cem roku szkolnego 488 i 14 prywatnych.

Uioczyste śluoowanie dra'yny skautowej odbyło 
się w ubiegłą niedzielę w gmachu „Sokoła*, V 
obecności prezesa tegoż p. J. Michnika. \V głównej 
sali ustawili się z jednej strony członl I® stałej 
drużyny sokolej, ze strony drugiej mf° 21 skauci, 
uczniowie tutejszego gimnazyum. Z boku sta} cho­
rąży sokoli ze sztandarem. P° ° c P 5® f 41 iu aymnu. 
skautów, zabrał głos ks. Andrzej^ i l i ń s k i ,  któ­
ry w wymownych słowach przedstawił skautom ich 
wysokie cele - obowiw-zbi. Na zakończenie swego' 

■zemówienia odczytaj mówca rotę ślubowania- 
którą powtórzyli skauci. Ostatni przemówił prezes 

Sokoia* P- Michnik, poczem po powtórnem od­
śpiewaniu hymnu skautów, uroczystość się zakoń­
czyła. Or’y jej przebieg wywarł na obecnych pod­
niosłe wrażenie,

Brak odpowiedniej liczby słnżby daje b,ę dotkll. 
wie odczuwać na tutejszej poczcie. Bochnia pod 
względem ruchu przesyłkowego stoi bardzo wysoko; 
dzienna liczba nadchodzących I wysyłanych pocztu 
przesyłek, doiównywa, a czasem i przewyższa mia­
sta o większej wprawdzie liczbie mieszkańców, lecs 
nie posiadające tak rozległych itosnnków kup < 
ckirh. Ponieważ Bochnię potraktow ał zarząd  poczt

jlegrafów nieco po macoszemu, przydzielająo do 
.utojszego urzędu pocztowego tylko kilku lisicno- 
szów i woźnych, maninnlacya pucztowa, a szcze' 
gólnie doręczanie listów i pakunków, natrafia n a  
wiele trudności. Powołaae czynniki wglądnj, spo­
dziewamy si$> w sprawę i zwiększą służbę w 
bocheńskim urzędzie pocztowym.

Niedawno odbył się w Bochni odczyt, prof. Fi„ 
schora p. »Matejko w B o c h n i I w Wiśi iczu*, 
doskorale ujęty referat traktów .i o rysunaach i 
obraz ich Matejki, widziany c i turaj na ostatniej 
wystawi® malarskiej, a pochodzących z prywatnych 
. ! .  - wi. nu Serafińskicb i Beaty Kirchmayerowej.abiorów PP-

L. K.
Niemcy W G alicyh Pisma ruskie donoszą, że

n ie ja k i S o n u c n b o ig , z Opawy, agitator Nordmarko 
i Schulyereiuu, zwiedził w ostatnich trzech >*l°~ 
s ią ca cn  ok  ło 90 niimi sckich kolonii w Gali®?- 
W szędzie urządzał zebtania i nawoływał kol01 s ł5w 
do obrony i strzeżenia swej o d rę b n o śc i narodowej. 
W  kilku koloniach założył w ym ie"Ionó agitator 
miejscowe grupy Schulveroinn. P iw *  stwierdzają 
że między ewangelikami j 4 .ein.-ami panuje silne 
poczucie narodowe, n a t o n ^  mivdzy katolickiemi 
kolonistami „d u c h  niemi®®1 s ~b,ue dzi.k i agitn- 
cyi „ p o ls k ie g o  kleru* i małżeństw mieszanych.

Mimo w s z y s t k o  niemczyzna w G a l i c y i  ma oyi- 
zdaniem pi3111 śląskich tak silną, iż nie da się 
osiaoić polskim politykom. Niemcy ga 'icy jscy  o tr z y j 
m ują wybitną pom oj od rozm ityoh stowarzyszę^' 
h a k a t y s ty  cznych w W ie łn iu  i Berlini®-

Przekupstwa przy wyborach. Z W i e  d n i  i
donoszą nam: Prż„d  tutejszym sądem karnym wy­
rokującym odbył się wczoraj  ̂ skandaliczny pro­
ces, który v woiał w całem mieście wielką sen­
sację . Na ławie oskarżonych zasiadał radca miej* 
i  i i emeryt-mzędnik mogid '1”8 -11 Aiojzy M o i  sal ,  
ajent RieJj ng, miejsiii zamiatać,- ulic Bienenstein, 
robotnik Blazok, kelner Egger, portyer Ilubel, r o -

Zilobyliiśmy sobie naszych licznych  P . T . C d lio rczy ń  przez rzetelną i dyskretnąobsługę, —  dając 
pu niskich cenach tow ar w  użyciupruktyczny —  pi zez pew ność w szelkich objaśnień. Pow iększam y 
stale nasz skład i jest bezsprzecznie u nas najw iększy w ybór w  artykułach hygleińcznych dla 
Panów i  Pań. W szelk ie artyku ły  gum ow e zaw sze św ieże na składzie i bezpieczne w  użycia.

Wyprawy położnicze. —  P t e g a  kobiecą 
Skład a p l „Sanltas“ , Kraków, ul. D ługa 1?



Czwartek, 1 0  L ipca
, y*-w _ • -- A f m  s r r .

hotnik Cizek i grojziernik Kiek. . r- *• *
«Ię wrbory do rady niejakiej —  podczas 
Malssl za pośrednictwem ajenta R i e  illnga “ U  
p’ '35 po 5 kor. Po wyborach wjmua.ó od n g o  
chciano 3,(100 kor. za .utrzymanie _ I 1 _ 
tego procederu a edy zapłacić nie c cia _
doniesie karne. Ajent i hyeny ^ b p « *  „ a i  ™ 
ły przeciw Moisslowi, ktćr, twier , i„.i
nr-it: ve , rie na knpowante głosów pieniądze 
Riedlingowi. Wszystkie! podsadnyoh uznano win- 
nymi 1 skazano lloissla na 6 tygodni ściBłego are- 
litn ajenta Ricdlinga (byłego bankiera, który już 
odsiedział dwnletnie wiezienie za oszustwo) na 2 
miesiące ścisłego aresztu, a resztę podrądnych na 
ścisły ares,*t od 10 do 14 dni.

Strajk W Łodzi. Agenaya petersburska telegra­
fuje z Ło d z i :

"Wczoraj przeszło 1.000 robotników trzech fabryk 
tkackich 1 300 robotników odlewami wstrzymali 
pracę. Tkalnię Jul. Kindermana, zatrudniająca 200 
robotników, musiano zamknąć.

Morderstwo rabunkowe. Z Wilna donoszą: w
miasteczku G o s z c z a  w gub. wileński! j, w y- 
m o i d o w a n o  r o d z i n ę  K o j  e ma n ó w ,  złożoną 
z 6 osób. O j c u  o d c i ę l i  m o r d e r c y  g ł o w ę ,  
d z i e c L n  w y r w a l i  j ę z y k .  Aresztowano je­
dnego z winnych w osobie jakiegoś żołnierza.

Z Szadowa w gub. kowieńskiej donoszą, te ban­
dyci wtargnęli do mieszkania rodziny żydowskiej 
w pobliżu stacji, z a m o r d o w a l i  o j c a  1 13- 
l e t n i ą  córkę ,  a m a t k ę  I 10-1 et n i e g o  By* 
na c i ę ż k o  z r a n i l i .

Rosyjska tajna pollcya we Włoszech Z Rzy­
mu piszą 6 b m.: Genueńskie pismo „Layoro* 
przynosi w onegdajszem nrmerzi list B u r c e  w a, 
w którym poJaDo ciężkie oskarżenia przeciw wła­
dzom -włoskim, iż tolerują, że polieya tajna r o ­
s y j s k a  rozciąga sic ć swej działalności na wszyst­
kie miejscowości Włoch, zwiedzane przez podda­
nych rosyjskich. We Włoszech —  pisze Burcew — 
funkcyonnje dziś ekspozytura rosyjskiej tamej po­
licji, która śledzi każdy ruch tyjących tu Rosyan, 
wdziera się do Ich domów, kradnie im dokumenta, 
przegląda i wyławia ich koreBpondencyę, przeku- 
puje włoskich urzędników, a z a w s z r  p o s ł u g u ­
j e s ! p o m u c ą  z u e k i e j p o 11 o y i, Burcew, 
jako kiorcw ników .ajnej rosyjskiej policyi, -ymle- 
nia niejakich: KrasTnikowo, iTerrfuiego, Bittarle- 
go I Dnrina. Reprezentanci rosyjskiej polloyl gra­
sują przeważnie na włoskiej Riyierze.

„Parsifa!8. Jak wiadomo, a powodu 30-locla 
łmierci Ryszarda Wagaera, 1 stycznia 1914 r. 
dzieła Wagnera staną Bię własnością publiczną. 
Ternrn ten, przetłumaczony na język praktyczny, 
oznacza nadto: dawanie widowisk dzieł Wagnera 
bez opłaty tantyemy wydawcom 1 rodzinie, a więo —  
wzmożenie się interesu materyalnego teatrów W 
kierunku tego repertuaru, oraz —  co ważniejsza — 
prawo wystawiania „ParsJfaia8, który jnż w naj- 

-iiBźazą półnoo Sylwestrową wybiega z aawldtnego 
ukrycia w Bryreuth. Sam Paryż daje go jedno­
cześnie na trzech scenach: w półnoo noworoczną 

jziku nl«mlecklm w teatrzo Champs-EljBóas, 
_ iw 8 stycznia po francusku w Oporze Komicznej 
i w dniu 16 w Operze Wielkiej.

Aw2ti3 lipcowy na kolejach państwowych (ciąg 
dalszy):

W  statusie III. Bo rangi IX  _wansowałj Kazi- 
mierz Mysłowski, Lwów.

W  statusie I. Do rangi VIII awansowali: Sala­
mon Riegelhaupt, adjunkt oudownmtwa, aekoya kon­
serwacji, Delatyn; Józef Elnschlag, adjunkt budo-

Taoyl, CxurLK<W; Za—aryasz 
ha mm, adjunkt hudowslcswa, eekoya konaerwnojj, 
Czortków; Abraham Fi Hukał, adjunkt budownictwa, 
sekeya konserwacyi, Stanisławów I; Dawid Spiegel, 
adjunkt budowniowwn, sekeya konserwacji, Stani­
sławów u ij Maurycy Glanz, adjunkt budownictwa, 
Bekcya konserwacyi, Lwów Illj Helman Stapler, 

budownictwa, sekeya konserwacyi, Kołomy- 
j U; Rudolf Schmidt, adjunkt maszynowy, Stani- 
a^ w ;  Józef Rosenberg, koncypista, Stnaltławów. 
*A> rangi IX : Tytus Laskiewicz, asystent maszy- 

J; Stanisławów; Piotr Smetaniuk, koncyplent, 
^uisławów.

W  statusie b. Do rangi VIII awansowali: Zyg­
munt llaohiiewicz, adjunkt, kasa iyrekcyjua, Sta- 
! !>awów; Michał Petryszak, adjunkt, Chodorów; 

mes Weisberg, adjunkt, Stanisławów; Leopold 
1 , adjunkt, Stanisławów; Abraham Eber, ad ■

lunkt, Stanisławów; Eliasz Zins adjunkt, Stanisła­
wów.

Do rangi IX: Jan Kabarowski, asystent, Ohodo- 
fów, Stanisław Wierzbiański, asystent, Stanisła­
wów.

Do rangi X : Franciszek Honig, aspirant, Wldy- 
nów; Karol Łacheta, asplrantł Markowce; Henryk 
Zajączkowski, aspirant, Wybranówka; Jaaób Fertig, 
ł8Pirant, Bcrynicze, Karol Nowak, aspirant, Stani­
sławów.

W  status;e II a, Do rangi X  awansował: Izrael 
Gotrosmann, aspirant, Stanisławów.

Do rangi VIII awansowali; Józef Hoschek, ad­
iunkt maszynowy, Kralów; dr Edmnnd Stolfa, kon- 
typista, Kraków- Stefan Szczurek, adjunkt maszy­
nowy, Kraków. *

Do rangi IX : Mieczysław Świderski, koncyplent, 
Rzeszów; dr Stanisław Stolarzewicz, konoypient, 
Kraków.

Do rangi X : Mieczysław Witowski, aspirant, 
Strtłe; Jan Jelito, aspirant, Żywiec.

■ta_tns!e l i  b: Do rangi VIII awansowali: 
r  S S ' 2 "  Bryl. adiunkt, Kraków; Artur Nie- 
z ,  , 8 ’ adjnrt- l naczelnik stacji Swoszowi­

ce; Edmund BalazidaU, adjunkt I naczelnik Btacyi 
Jordan w; Antoni Kaczmarczyk, J; sło; Eugeniusz
Zawadzki, adjunkt I nawałnik BtaojI Zgnzjn; Ka­
rol Drezlńskl, aa,nikt, Kraków, j an Js Jasiński, 
adjunkt, Kraków; Ty,as a rch iie ^  adjankt, Jasło; 
Włodzimierz Soświńskl, adjunkt Kraków.

Do langi IX: Stanisław Namysłowski, asystent,
Tarnów. . , . o , ,

Lo rang! X : Zygmunt B jl»H , a-Irant, Słoi l- 
na-Brzesko; Feliks Klelnberger, aspirant, Słotwln:- 
1 rześko; Aleksander Birnhaoh, MPIra“ *J. 
Władysław Tnaińskl, aspirant, Dębica: Filip Klein, 
aspirat, Skawina; Teofil Bartosz, aspirant, Jasło; 
Karol Mustyanowicz, aspirat, sekeya konserwacji 
Tarnów I; Saul Welnstein, asystent materyałowy, 
magazyn Nowy Sącz.

W statusie III: Do rangi VII awansował: Józef 
Stojauowski, ekspedyent kancelaryjny, Kraków.

Znarli.
Albl-1 a Adelsbergów Brzezińska, wdowa 

po Inspektorze szkolnym, przeżywszy lat 69, zmar­
ła 8 b. o.

W  Kielcach zmarł w U a  6 b. m. Cypryan 
B u k o w i ń s k i ,  Obywatel ziemski, ojciec znanego 
poety 1 redaktora „bfinkBi> , Władysława Buko­
wińskiego,

Koresp. redakcji. P. M. O i c s z y ń s k J e m u .  W spra 
wie, którą ?au porusza, informacji udzielać wlani dy­
rekcja policyi w  Krnkowio na zapytanie pisemne albo 
ustne. •■•t

Mluno .anla. Minister wyznań i oświaty taiaianował 
koncepistę ministerjalnago, dr Józefa Stanisława M a* 
r j e w a k i e g o ,  wicesekreiarzem minmteryalDym w mi­
nisterstwie wyznań i oświaty.

Z kalen lar z a. We czwartek 10 lipoa: Br. m i Ja- 
nuar, Amal.; w piątek 11 lipea: Plusa pj , Pelagii I 
Sabina; w sobotę 1«  Upea: Jana Gw. op. i M 07 |T P_-

W aohód słońca dnia 10 llpca o god- uie 8 inut 44; 
zachód o godzinie 7 min. 48; dłncośd dnia golain 16 
m. 02. . is. .

*Z krakowskiego obserwatoryui —  Dnia 9 lipca ter­
mometr doszedł od +  12*3 do -f- 14‘8 Cels.; barometr 
wieczorem podniósł się. . ,

Dnia 10 lipca o godzinie 7 rano stan barome.rn 
710-9 n io n termometrii +  13-4 Oels.; — wiatr zachodni.

'ukopane. (Tei. Związku tury-tj oznego.)
Temperatura powietrza o godz. 7 rano w cieniu 10 

Oels. Wiatr półnoony, pochmurno, mg a, oziębienie.
Prognoza: możliwe opady.

Opera l operetka Iwc r9ka w Krakowie.
We czwartek: „Trannausar”. Gościnny występ Jani­

ny Korolewii;z-Vv r ydowej Tadeusza Leliwy.
\ olatek: -Życie paryskie".
W sobotę: „Trubadu Gośo nny występ Janiny Ko- 

rolewicz-Waydowej ł Tadeusza Lelń ry.
W niedzielę po połuin. po cenach dramata rHalka“ ; 

wieczór: „Kochany Augostynek*.
W por 'edziałek: „Luba niewinność*.
We wtorek: „Lohengrin*. Gościnny występ Janiny 

Koiolewicz-Waydowej i Tadeusza Leliwy.
We środę: „Luta niewinność".

Opera I operetka Lelewicza. / k
Sa n ok .  11 lipca: „Miłość cygańska*. * d
12 lipca: „Yioletta", T '
13 5 lipoa: „W róg kobiet*. ... v

Zbyszko Cyg&iiisw icz
.. contra ?

4 R i s s b a c h e r .

Tr?ed match zapaśniczy odbądzie sią w so­
botą dnia 12 i w niedzielą dnia 13 lipca.

Główną atrakcją tych matchy bądzie Walla 
miądzy ZBYSZKIEM , a dotychczas jeszcze ni­
gdzie niepokonanym RISSBACHEM, szampionem 
świata, wielokrotnym zwycięzcą LURICHA.

5838

; :  * fiłs e e ftp o ls tó  projekt rgiormy syfee].
(Telefonem.)

Wiedeń, 10 lipca.
W  „N. Fr. Presse8 ogłasza niewymieniony 

wybitny członek Koła polskiego informacye w 
sr 'i 7io galicyjskiej r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Polityk ten oświadcza, że sytuacji w Galicyi 
i szan3 ugody polsko-ruskiej, według wyników 
ukończonych właśnie wyborów oceniać nie mo­
żna. Głównie zależy to bow.9ir od tego, j a k  
s i e  z a c h o w a j ą  o b e c n i e  R u s i n i i c z y  
n ;Ł bądą stawiać uowych żądań, przez co mo­
gliby narazić na szwank dzieło re-iormy wybor­
czej. Nie wiadomo też dotąd, j a k i e _  s t a n o ­
w i s k o  z a j m i e  r z a d ,  czy wystąpi z w ł a -  
s n y  u  projektem reformy wyborczej, czy też 
ograniczy sią tylko do pośrednictwa.

Poseł B u z e k  oświadcza, że narodowi demo­
kraci, którzy rozpocząn kampanią wyborczą pod 
hasłem lepszej reformy wyborczej, teraz wystą­
pią z w ł a s n y m  p r e f e k t e m  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  do czego są zobowiązani tem bar­
dziej,  ̂ że klub narolowo-demokratyczny liczy w
Sejmie 18 członków. . .

Projekt narodowo demokratyczny opierać się 
bądzie na s y s t e m i e  proporcjonalnym i to nie- 
tylko dla miast —  dalej proponuje ten pioje 
k u r y ą  r o b o t n i c z ą -  zamiast powszechnej, 
i zawiera postanowienia przeciw nadużyciom 
wyborczym.

Ecesztą ostatnie wybory sejmowe oswi?rt 
czył dalej poseł Buzek — dały niezbity ć Jw.ad, 
że większość nowowybranych posłów należy uo 
p r z e c i w n i k ó w  o s t a t n i e g o  k " ™ P ^ 0' 
mi  s u ,  albowiem wybranych zostało ol£ .ow, 
zwolenników kompromisu, tylko 55, a prz sciwni- 
ków 71, nie licząc wirylistów. (Wszystkie tego 
rodzaju obliczenia, w  każdym dzienniku inne, 
i odmienne od tamtych posła “Buzka, ią > 
pewnego stopnia dowolnie konstruowane, rrz. 
red.).

JEWSBCS5E D Z I S I A J  1 J U T R O  
C Z W A R T E K ;  1 P I Ą T E K

m ł o d o ś ć  —  P ł o c t a o ś ć
wesoła komedya 6840

zAstąMelsen
w r o l i  m ł o d e g o  c h ł o p c a .

M a  fały M it t e r g s ly c z n y  p r e iw im .

Wiadomości artystyczne, naukorc i literackie
— Turoya a Polaka. »«p is* ł S. T. Gasztowtt

p^ryi 1913*
VY dobie wielkich przełomów na widowni polity- 

osm j gdJ potężnt niegdyś pańBtwo Ottomańskie 
ehyll się do upadku, broszura p. Gasztowtta ma na 
oelu przypomnieniem dziejowych stosunków, jadę 
wlą*«ly. Polsicę a Tnxeyą, obudzić sjmpatj, ę dla na- 
-odu tureckiego. W  bardzo ładnym wywodzie autor 
ki “ dale p ara lele  pom iędzy npadkfem  T n rcy i i  P o l­
ki, przypomina, że Tnrcya była jedynom państwem, 

które nie uzn iło rozbiorn Polzkl i chętnie ndzielało 
przytułku poiBkim wychodźcom i rozbitkom. To też 
mimo złudnych pozorów wspólności interesów sło­
wiańskich, autor wskazuje, ż« obowiązkiem jest Po­
laków okazywać Tnrcyi sympaiyę, jako narodowi 
nachetnemn, który popadł w nietzezęście, dzięki 

intrydze i zachłanności swych sąsiadów. P- Gasz­
towtt: zebrał staranie całą IPeraturę polsko-turecką 
i na jej podstawie skonstruował swe logłczno po­
glądy, aoduu ze wszech miar poznania.

T -  Marek Aureli: „Rozmyślania*, Lwów 1913. 
Nakładom księgarni B. Poionleckiego.

W  pięknem wydawnictwie „Syrrposion*, podję- 
tem przez księgarnię B. Połonieckiego, ukazały się 
niezmiernie ciekawe „Dwanaście ksiąg pamlętn^ a 
sławnego Rzymi&niaa Marka Aurele?o p. t  „ oz- 
myślanla*, w przekładzie dra Maryana Reitera, po­
przedzonym życiorysem Aurjlego, napisanym przez 
Ignacego Krasickiego.

—  »K rytyka“ , miesięcznik poświęcony sprawom 
polityczno-społecznym I literacko-artysryc. aym. Zę- 
szyt podwójny za lipiec i sierpień opr :ił prasę i 
przynosi treść następującą: (f) Sejm. Po tyka 8 o
nlctwa narodowo-demokratycznego. Dr. J ze a o 
tejko: W ytrzym ałość I znużenie «  Pn“ ktu 
wego. Szi on: Współczesna Rosy a. S F°aaen Dwie 
szuóły —  dwa światy. (I) Ruch niepodległościowy. 
Dr. H. Landau: Ruch ekonomiczny. E-z. dł -:zyn- 
»k.’: Myśl filozoficzna. Sprawozdania. Sayitrl: Do 
dziecka! Nowela. J. Wł. Dawid: Psychologia roli jii. 
Józof Gluziórki: Hymn do słońca. Miecz. R. anger 
Goethe, E . a Łuskina: Władysław ^ k o w iń B d .
Włodzimierz JampoUki: An irzej Strug. Dr . 
dllki El G -co. E Ł B
T..1.JŁ. J j r - J a S Bnek St. W yspiańskiego do teraźnie zośc ).
 ̂ V -id -S ch iller: T eatra lia . Sprawozdania.

—  Moje k s i ą ż e c z k i .  Nakładem ruchliwej -rmy 
M Arcta w Warszawie opuściły prasę w poczyt­
nym cyklu „Moje kslążec-ki8 następujące u‘wory: 
Edmund J e z i e r s k i :  „Dzieci nlicy* powiastka.
Z o f i a  Z a c h a r k i e w i c z :  „Teatrzyk fila dzieci
„Królewna Basia8, t  śń w 3 odsłonach 
Józef Poniatowski, kim był i co zrobił . p o w ie ­
dział dzieciom Edmund Je z i e m  k i. Zofia Zachar 
klewicz: „Kopoinszek8, baśń w 3 obrazach.

— îowe książki: „ _
S. T. G a s z t o w t t :  „Tarcya a Polska8. Pa­

ryż, 1913. Drukarnia polska A. Reiffa. Stronic 56. 
1 kor.

x'Iotr B a ń k o w s k i :  „Maurycy Mochnacki, jiko 
teoretyk i krytyk romantyzmu polskiego*. Kraków, 
1913. Gebethner i Ska.

K, L u b e s k i :  ,Poiskie ody narodowe8, Poe-
zye. Kraków. Nakład autora. &tr. 70.

Wiktor G o m u l i c  : i :  „B ój olbrzymów8. Po­
wieść. Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa.

‘ v  , . .. , - * •-
P f t ę y o j a  t a ł g a r s S f a ,

Wlbdeń. -Snedslar. Cor: esp.“ donosi z Buka­
resztu, że między W i d d y n i e m  a K i s t e n -  
d ż i l  stoi g o t o w a  d o  w a l k i  V II  d y w i ­
z j a ,  zasilana przez m.licyę.

rcśredalctwo Kcsyl.
Paryż. „F igaro8 donosi z P e t e r s b u r g a
Słychać tutaj, że król Ferdynand wystosował 

do cara depeszą, w której wyjaśnia, że cała 
odpowiedzialność za wojnę s p a d a  n a  S e r b i ę  
1 na generała i b a w o w a ,  k t ó r y  t e ż  o t r z y ­
m a ł  d y m i s j ę .

Lulej donosi „Figaro8, że Rosy a star? s;ę 
s k ł o n i ć  B u ł g a r y ę  d o  o d s t ą p i e n i a  R u ­
m u n i i  D o b r u d ż y ,  ł w  zamian za to przy- 
rznk u, że R u m u n i a  w s t ą p i  d o  Z w i ą z k u  
b a ł k a ń s k  e g o  Serbii zaś przyrzeka Rosya 
w s p ó l n ą  g r a n i c ę  z G r e c y ą .

M o w a  w o j c a  

f e a l k a ń § l £ 3 L .

(Tel. „N. Ref.8 * d* 10 lfPca)*

Eląs^a I odwrót Balgarów.
Londyn. Korespondent „Daily Tel.8 donosi 

z pola bitwy w L  a h a  na, gdzie Bułgarzy zo­
stali zupeinie pobici.

Sześć armat bułgarskich, ustawionych za fron­
tem piechoty, vi padło w ręce Greków.

Grecka obrona krajowa szturmowała pozycyę, 
zajętą przez artyleryę bułgarską. B a t  ery a 
p o d d a ł a  s i ę ,  straciwszy ctłą obsługą.

Pozycya wojsk na tym terenie wojny jest 
następująca:

Prawe skrzydło g r e c k i e  maszenre na Se- 
res, mając przed sobą wojska, bułgarskie z Dra­
my i Kavalli. Centrum greckie maszeruje na 
Demir Hissar, dokąd uciekły wojska bułgar­
skie.

Lewe skrzydło głównej armii greck.wj, w sile 
6i>.000 ludzi, m a j z o i n j e  n a  S t r n m i c ą .

BoJprad. Wojsko bułga -skie, które wtargnęło 
do K a i a z e r a c ,  zosiało, jak urzędowe wia­
domości twierdzą, zupełnie zniszczono. Atii i 
koło V l a s i n g  o d Da r t o .  Bułgarski szwadroi 
d o s t a ł  s i ę  do  n i e w o l i .  Zdobyto oddziałmi- 
tralies. Korpus bułgarski generała Knyaczewa 
znajduje sią w o d w r o c i e  na Dahnicę i Pe- 
czevo.

Be irad Pokiótk iej walce Serbowie zdobyli 
Radov iizte, * Grecje Petricz i Strumicą- Armia 
bnł^arsk i C°fa ,8^  w  panicznej ucieczce do 
pi a Hrorojca Pianina.

\tenv (A?- A-t). Z  dobrego źródła dowia- 
dnifTsie ż e  B u ł g a r z y  o p u ś c i l i  K a y a T l ę .  
K rą ży  pogłoska, że Bułgarzy cofnęli się także 
z Dedeagacz.

Smatae nastroje w Bułgaryl,
Sofia. PanuJe *u a s P/ )SC k i © n i e  p o n u r e ,  

-bnciaż s p o k o j u 0. — zwycięstwa serbskie 
, f ; ni0 pierzą, dzienniki zresztą o nich wia- 
dnmnści nie zamieszczają z powodu zaprowa- 

7P ia bardzo ostrej cenzury. Powszechnie wie 
tu że o t a t e c z m e  z w y c i ę ż y  B u ł g a -  

r v a  Mimo to nie zcządzą wyrzutów Danewo- 
j  ‘ którego spa‘la odpowiedzialność za przy- 

kńa sytuację dyplomatyczną i wojenną, w  ja­
kiej zna | >!iij6 sić teraz Bułgarya. To też przy­
wódca opozycy i R a d o  s ł a w o  w oświadcza się 
a ś c i s ł e m  p o r o z u m i e n i e m  z A u s t r y ą  

interesf S£ł identyczne z interesami

l U a s e  i M o s f f i i t w

i t e i i i i i i l c i  „ H o a s j  ^ t a n n f
z 10 lipca. 

na gleldylc.
Wiedeń. Na giełdzie panowało z początku 

usposobienie s ł a b e ,  ale s p o k o j n e ,  później 
jednak nastąpiła b u r z l i w a  h a u s s e ’a wyW0 ‘ 
łana pogłoskami o r o k o w a n i a c h ,  t o c z ą ­
c y c h  s i ę  m i ę d z y  S o f i ą  a B e l g r a d e m  
w s p r a w i e  z a w i e s z e n i a  b r o n i .

s i ę  B o s y K
Petersourg. "W czasie rozpraw nad u p a ń ­

s t w o w i e n i e m  k o l e i  prezydent ministrów 
K o k o w c e w  oświadczył w Radzie państwa, 
że Dama uchwaliła przed kilku dniami na taj- 
nem posiedzeniu 122 m i l i o n y  i u b l i  n a  c e ­
l e  w o j s k o w e .  Jest to pierwsza enuncyacya. 
donosząca o tej uchwale.

Chslera w Aie&sct,
Ateny. Cholera została tn zawleczona przez 

jeńców bułgarskich. Dotąd stwierdzono 17 wy­
padków, z tych cztery z przebiegiem śmier­
telnym.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca;

K o  a o p i a s k c l ,

Artykuły w tym  dziale n ie  p o ch o d zą  od 
red a k c ji).

tylko wprost l  — 
oiarny, biały i bar- 
my, od K l'35 za

met? na bluzki i suknie. Przesyłka Jo domu opłaoona 
l Już’ ooiona. Obiity wybór próbek natychmiast.
G. HENNE3ERG, nadw. dostawia J. C. M. Cj Ł 

niemieckiej, ZURYCH. 615 3 7

.Mir* zwraca uwagę,

I Ł r i ' 81 '■ » a « i»  Ttorw?

'  ió“̂ f 3r P7 0l”a
u  n a j n i ż s z y c h .  Wystawa obrazów.'  *5P Y

niioy św» Gertrudy Ł 5;

krócej

B l f r i Ł  półor/ądowy . ;
że nółnocna armia bułgarska m u s i  w a l c z y ć  

^ j e l k i o m i  t r u d n o ś c i a m i  z powodu 
n iekorzystnego terenu, który utrudnia ó o a ó z  
żyr- i ścff —  Ten głos półurzędowego organn 
z w r a c a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  pimo to 
jednak, u s p o s o b i e n i e  o p t y m i s t y c z n e  
n i e  z n i k ł o ,  chociaż dzienriki rejestrują tyl­
ko n a d z w y c z a j n i e  k r w a w  y_ p r z e b i e g  
w a l k  w których dotąd wszystkie trzy pań- 
fitwa prowadzące wojnę, s t r  a c i 1 y 100.000

  Spodziewają sią tu, że w ostatniej
chw ili R o s y a  b ę d z i e  p o ś r e d n i c z y ć  n a  
k o r z y ś ć  B u ł g a r y i .

Bułgarzy gładzą z«yc!ą itna,
Sofia. (B u łgarska  Ag. te l)' T. o jsk o  bu łgarsk ie  

osia ęnęł w czoraj na ca łe j lin ii b o jo w e j z n a ­
c z  e i o w o d z e r i e .  W  syst ie  atak i serbskie 
n fi r c ie  Sultan-Tepe i  p atarica  zuetały z ol- 
bi z1 Mierni stratumł serbskierri odparte Buł- 
g •i y  następnie urządzili k o n t r a t a k  i  zmu- 
Irii Serb w do ucrczk i.

W o j s k a  b u ł g a r s k i e  c i g a j ą  n i e ­
p r z y j a c i e l a .  który cofa 8ię na linię Egri- 
Palanki. Zacięta walka koło Kociany jest w 
foku Także tutaj Serbowie ze znacznemi stra­
tami zostali odofHCi, poczem siódma bułgarska 
dywizya p r z e s z ł a  u o o f e n z y w y .

Ataki lewego skrzydła greckiego na północv 
od Doiran zostały odparłe również z w i e l -  
K i e m i  s t r a t a m i  S e r b ó w .  Na wschodzie 
na prawym brzegu Strumy operują wojska gre­
ckie tylko słabo.

Szczęśliwy 1 zdolny do pracy jest 
c z ł o w i e k  ze zdrowym żoiąukiem, w przeci­
wnym razie jest nieszczęśliwy i niedołężny. — 
Naturalna woda gorzka Franciszka Józefa spro­
wadza w najkrótszym czasie szybką regulację 
upośledzonego trawienia. Frócz zalety *przyje-
mnega smaku, posiada jnż przy maiycb iiościach 
wydatne przeczyszczające działanie. Ta woda 
mineralna osiągnęła już od czasu swego wpro­
wadzenia (prz^d blisko czterdziestu laty) we 
wszj s .kich częsciacn świata słuszny rozgłos i 
wywołała wskutek tego wiele naśladownictw. 
Neapolitański lekarz, dr Bizzaro, zauważa: „La 
sua azi me ó sicura, sempre che la bottigLa ó 
originale e non contrafatta“. —  W  apttŁach, 
drogueryach lub w składach wód mineralnych 
należy przeto żądać prawdziwej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, wymieniając jej pełną na­
zwę. Gdzie nio można dostać, należy się zwró­
cić do dyrekcy. wysyłkowej wód ze źródeł le­
czniczych Franciszka Józefa w Badaptszcie.
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"W sptohłch na prowincji iadać przetworu MOLLA
Wódka francuska i sól Mollm fj sitrnSml r ,\*ii »'3tf •

/ rJ *2

ból uśmierzające i (lj 
•u wziia" dające. l i  

Flaszka orjgin. 2-— K, Dost'.f 
w kr idej nteor i drogneryl Główna
tprzodaż i wjsjżka na prowincję u ap- *  *
tekorza A Moila, c. i k. nadw. dostawcy, ! Ot L r  >‘

Wiedeń I., Tnchlauben 9. 457

W
[ O l u . ;

Automobile 
Lauriu 

& Klement
T , a . 5725 2 6

F a b s * j ) k a s  

M l a d a  B o l e s 3 a v .

wbagienka
czekolada nadziewana

A .  P i a s e c k i  " ( r a k ó w .

3637 6 ?

r w z le  i a ł o l r y ”  farbuje dobrze na czarno 
wszelkie suknie w 24 godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwykwintniejszych tcalei. Wiener 
Theaterpetzerei u. Fa^herei, 'ffien, IV/1, Grosse 

Heugasea 17. 4551 16 ?

Zakiad techniczTO-deniystyczny 
M a r y a n a  « i a u g u s t y u a
długoletniego WPpółpraf’ ov?nika Dra W ernikowakiego

Od 9 - 1 2  1 od 2 — 5.
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  Ł .  a ,  I .  p le t r io .

4792 10 20

t
H e p o i m  B o r z y m

zmarła dnia 9 lipca 1913 r. w Krakowie, 
przeżywszy lat 87.

Obrzęd pogrzebowy odbędz:e się w piątek 
dnia 11 b. m. o godzinie 4 ej po południu 
z domu pizedpogrzebowego na cmentarzu.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

(S 7 M Q ?ra « iH»w|i
Hotel - Pension 
Warszawski

murowany, zwrócony kn stroni? południowej 
z widokiem na góry. Urządzony z komfortem 
Wodociągi z zimną i gorącą wodą. Kanalizacja. 
Centralne ogrzewan e Weranda. —  Elektryczne 

oświetlenie. 5537 4

U n i e  u n h ^ n t a o .  :  

Csan en pension ofi 3 R. Siennie.

Miliardy
d r o h n o u s u o j ó w  ( b a k t e r y j )  a m a jd i i ją  
s »ę  w  j a m i e  u s t . Niektóre z tych drobnou­
strojów wywierają szkodliwe działanie na błonę 
śluzową nst, gardło, migdały i zęby. Dotychcza­
sowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrójów, nie zawsze były celowe,
. zn. nietylko nie niszczyły owych drobnoustro­

jów, lecz nadto zaw erały często składniki, któ­
re nadwerężały szkliwo zębów. —  Snutki były 
wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tle- 
nol“ natomiast woda do nst, pasta i proszek 
do zębów, wyrabiane podług recepty Dra Na- 
joieona Cybulskiego, profesora Wszechnicy Ja- 
0 eliońsklaj, posiadają wszelkie własności, w y­
magane przez nowoczesną hygienę _amy ust.—  
Odznaczają się przedewszystkiem działaniem ba- 
kteryobójczem i przeciwzapalnem, nie niszczą 
szkliwa zębów, a z powodu miłego smaku i za­

pachu są nader przyjemne w użyciu. 
Preparaty Profesura Dra Cybulskiego prawdzi­
we są tylko z nazwą „TLEN O L". 5752 1 ?

Adwokat krajowy 
Emerytowany c. k. Radca Sadu kraj. wyiszego

H m ię j  G M i n f i e r z  M e » i c z
otworzył kaiice a“yę adwokarkij w Przeworsku.

5715 2 3

KANCELARYAMii MzefaGdbry&kieso
przeniesioną została na ul. Bracką 
L. 6, Teief. Nr 24C2. 5716 4 10

KA.lLSBAOZiE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał Śliwiński
Muillbrunnstrasse „Konig von Preussen8.

Wiedeń, 10 lipca. (Giełda południowa'.
Mtuki. 118"35. Renta majowa 6145. Renta koronowe, 

węgierska 80 75. Akcje ustr. iaikt. kred 61’ ’— . 4 keje 
węg. *g’ ł. kred, 602-— . Akcja ^nglobanko o2a 75. 
Akcjo Unionbankn 675-50. A?'cye RankTer„no 50®-— r 
Akcje Landerbanku 600-—. <»koyo aolei panstwowyol 
e35-—. lombardj 119-25. 4.rvye fabryki brom «40-60, 
Akcje ty te ' owe 324- Alpin; b.8-50. K-ma-Mnranji 
670—. Akcye praskiego 7 o w. żeiuinego 3'J 1 j. Losy 
tjreok;e 2 i7— . łubie 263-25. Skoda 812 50. 41/, proo. 
blat’ L. stawu* B. -k i gaUo, dla handlu i pnem. — —,

Usposobienie; silne
terlln. 10 lipoa. (uiełdi, p:>ranra).
Akcjo kredytów- 193 50. Tow, ajikontowo 177 25.
UapUoLienie: utrzymane.

Giełda zbożowa. J  .,
Budapeszt, 10 lipca. Targ zbożowy. f
Pszeo:oa na paidiferiAk 11-34 do 11-35; pszenlca“na 

kvi.oc,ień 11P4 do 11-85; żyto na pażiziermk 8-98 do 
8 99; październik 9 55 do 8-56; knknrudza na li­
piec 7-7 . do 7'72; kukurndza na s.erpień 7-93 do 7-94; 
kukmudza na maj 7 23 do *29; rzepak na s.erpień 
15 50 dc 15 oO,

Oferty: mierne. Chęć knpn^: mierna: Uanowbienie: 
lepsze; po.cmurno.

P r o g r a m  o d  c z w a r tk u  1 0 . d o  n ie d z ie li 1 3 . l ip c a  1 9 1 3 .: 1 ) T y d z ie ń  n o w o ś c i P a th ń r o .  2 ) L e lm ia n  s e k u n d a n te m  
(a rc y k o m ic z n e ). 3) C Z C IJ 0 !!CA  I O A ’ K Ę  T W O JĄ I (d ra m a t). 4) U p ro w a d z o n y  n a rz e c z o n y  (Iiu m o re s k a ). 5) jS k u y m ^ e rg ia  
i  o k o lic e  (z  n a tu r y ) .  6 ) P ię k n a  Ju a n i t a  (d ra m a t). 7 ) C  W Y S O K Ą  C iiN Ę !  (se n sa c . d ra m a t k r y  m in . z  P s y la n d r o m  w  g łó w n e j ro li)^



Ni 3 l r .

Z g u b i o M O
Bpinki złote z monogramem J. B., p.eiicionek 
złoty damski z turl-usikami, obsad^nomi naoko­
ło dyamencikami, ulica Czysza, Dolnych Mły­
nów, Graniczna, Kochanowskiego. Szlachetny 
znalazca zechce oddać u firmy Lubelsk i Król, 
Karmelicka 4, za stosownem wynagrodzeniem. 

5836 1 3

U
1 1 1
j M i h i b

s M ib s n i  
, d

o l  października (ilo możności we wschodniej 
stronie Krakowa), suche, słoneczne i ciepłe, 
z 4 —5 pokoi z kuchnią, łazienką i przynależyt., 
na I lub II p. — Jeden pokój blisko kuchni, 
z osobnem wejściem, ma być ile możności od­
dzielony o i  reszty mieszkania. Ewentualnie 
mogą być 2 osobne mniejsze mieszkania. Zgło­
szenia pod M . S. poste restante K rak ów , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 5819 1 3

P a n n a
Niemka, która już była przy dzieciach, poszu­
kuje miejsca jako piastunka zaraz lub później 
w lepszym dmnu w Krakowie lab okolicy. Ma 
dobre świadectwa. Zgłoszenia T. 3 . 2324 po­
ste restante E3ysi3w ice. 5817 1 2

Ognie sstuezar e
6437 7 10poleca najtaniej

2* T 1  - 3  S M .  O  “fc  ̂
Kraków, u!. Karmelicka 15.

Pensyonai Litu ani?
przeniesiony z ulicy Studenckiei

n a  u l .  . K i m p n i c z ą  1 .  1 7
wejście z ulicy Szujskiego 1 

ooleca pokoje umeblowane utrzymaniem Iud 
bez. Wydaje się również obiady. Elektryczne 
oświetlenie. Łazienka w domu. 5837 1 3

1

/ N  D l  A  
— 1.1

R E F O R M A r . Cz* atTek 10 Lipca 1313:

od 7 l!p ca  5i24 27 o 
• v •

C l ! K i £ H N I A  
J .  S z c z  a w c & s k i e g o

Kroków, ulica II Inga
poleca sok Grecadina w butelkach, 'ł ,  litra 
2 K. Przy odbiorze 3 butelek wysyła się opa- 
k)wauie i porto franko. 5632 7 10

A p te k a
w dużem mieście w Galicyi zachodniej 
d j wydzierżawienia. —  Wiadomość pod 

Apteka 1913“  poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 5820 i  3

S Ja c f e a c s  f a r n a a e y i
przyjmie zajęcie w aptece podczas wa- 
tacj-j, ewentualnie zastępstwo. Adres: 

Rudolf Zalora, Kraków, di. Miodowa 15. 
5828 1 2

poszukuje młodego pomocnika handlo­
wego z działu śniadankowego i ucznia 
do praktyki. Oferty meuwzględnione 
pozostaną, bez odpowiedzi. 5827 1 2

Poszukuje się do wynajęcia
d o m u  o s o b n e g o

Zr ogródkiem, 10 — 15 pokoi, w dzieln. 
W esoła Lub pobliża. Zgłoszenia Kazi- 
» erz N r 222 posie restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inserat. 5825 i  3

Froato&z 2 pKo!?
przedpokój i kuchnia, II  piętro, od 1 
sierpnia do wynajęcia, przy ulicy Sto­
larskiej 13. 5838 1 3

Fortepian
•krotki bardzo dobry do nauki, sprzedam tanio. 
Kraków, ulica Gołębia 1. 10, „Utp mebl 

6331 1 5

CuHcrniti J. SzewiMdefci
Kruków, ulica Długa, poszukuje su h jek tu  
do cukrów oraz u czn ia  zamiejscowego do 
praktyki. 5633 5 5

Poszukuję administraoyi

k a m i e n i c y
urzędnik autonomiczny, żonaty, na stałej posa­
dzie. Łaskawe zgłoszenia pod M. P. 88 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 

5640 4 5

Na ®  rzadkie włosy 9  n Pań, nie­
ma innej rady •  jak

Dobro fry-ir.
Takie 9 wykonuje z::dawalniająco, z 
najlepszych 9  włosów 9  poucza, jak 9  
się nią czesać 9  fryzyer 4> uL W ol­
ska 1 w Krakowie. 5497 6 5

Opermę, wtryski, wągry
usuwają znak mlte środki Kosm etyczne, których transport 

świeży nadszedł. 4962 8 20

Pierwszej jakości wody kotońskie 
i toaletowe w oda chinowa,
niezawodny środek przeciwko wy­
padaniu włosów, n.Jeko lilio­
w e. A bary ty warszawskie, la- 

ktol itd, na składzie

W  K O S I E C E I  D R O G E R I I

H. SI -OR̂ KCEf
K r  J . ó w ,  u l.  SapM alssa 19.

Tamże kompletne wy­
praw y dia położnic,
pasy brzuszne, opaski i 
wkłai ii hygieni- 
czne dla kobiet w du­
żym i doborowym wyborze.

§ l o w @ r y
d imskie i męskie używane, oraz ta 'td e jn  (ua 
dwie osoby), bardzo tanio do sp m  lania. — 
H. Nieme 2, Kraków, Karmelicka 15.

5694 3 10

Asystent faraacyi
poszukuje od 15 lipca sustentacyi w Kraspwie, 
lub zastępstwa na prowineyi. OkaziOiŁlOWł 
legitymacyi kolejow ej Nr 0 484 0  poste re­
st mte Krabów. 5681 3 3

półkryte, wózki, faetony-kuczer, wolant, 
brek, omnibus i t. p., do sprzedania. 
Kraków, Zwierzyniecka 35. 5580 8 8

Z i a r n i e
ul. Marszałkowska, pensjonat „Turnia", Br. 
Wolmanowej. Pokojo duże słoneczne, z weran­
dami — Kuchnia staranna. Ceny umiarkowane 

5520 5 6

M a j ą t e k
bardzo iadny, 2 km. od Krakowa, obejmujący 
około 70 morgów, w czem łąk dwukośnych 17 
morgów, do sprzedania. Komunikacja znakomi­
ta z Krakowem. Budynki mieszkalne jako'eż 
gospodarcze dobre. Do kupna potrzeba 20.000 K. 
Zgłoszenia: Józef Janiszewski, Kraków, ulica 
Botaniczna 6.- 5564 4 10

d o  i U U T iW aii} (kilkanaście ubika- 
cy j), 18 m r lr ó w  fro n tu , wraz z w ie l ­
k im  o g r o d e m  warzywno-owocowym 
oddalony od Rynku gł. 15 minut drogi. 
Bliższych wiadomość1 udzieli p. Stani­
sław Antoszewski w drukarni „Czasu", 
ol. św. Tomasza. 5269 7 10

MM 1 1 SIElflii
(galicyjska Abazya) około dwumorgowa, 
200 drzew morelowych, 100 wiśniowych, 
obok Dniestru, z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość: Mańkowski, apte­
karz, Jasło. 5559 3 3

E ę t o y

piękne, zdrowe kto chce mieć, niech 
ożywa znakomitego warszawskiego pro- 
szk" „ A G A T O i .  U 4‘ ,  wyrobu B>t. 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów fa m  J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 li. 4010 8 10

ûpajQ i sprkioflafą
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 5650 3 20

fila obrazów
pierwszorzędnych mala-zy, oknzynie zaraz do 
sprzedania, ni. Ka-melickc, 37, II p ię t i>, drzwi 
na lewo, od godz. ‘ /i2 do 4 . 5669 8 8

Ili u M

p r z y "  a o  wszelkiego rodzaju produktu »,a- 
Stępsi O r.a Kraków i okolicę, ewentu linie 
na całą Galicyę’ i inne kraje. Zgłoszenia; „L e ­
g ity m a c ja  11 E. T ’. poste restante K ra k ów , 
za okazaniem kwitu inseratowego. 5670 3 3

D r o g n o ? ? *
dobrze prosperująca, w mieście powia- 
towem, jest każdej chwili do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod „TJrOżnie- 
r y a  5 4 3 2 “ . 5432 6 6

Akuszerka
Filipowa, mieszka przy ul. Krem ero wskiej 4, 

5by6 3 3

Samoczynne zaopatrywa­
nie si; w wod;

z głęboko położonych 
źródeł bnduje Najwię­
kszy I najstarszy sło­

wiański zakłaa

A iiT . m i

Hramce, Morawa
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
2097 27 50

Wyborny miód deserowy!
kulący, ny, lipi ary, rarytas miodoborów z wła- 
"noj pas eki, 5 kg. puszka kor. 6o0.  Wyborny 
miód stołowy do picia 4 l/t litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka
kork i 1’.80, ' TTysy,a za zaliczką I. M . Farba, 
P od h a jce  78. 757 80 0

| if  §ma podłoga fiest o if lili 
S@Mt31 gflllbl gOSPOdyille

Polecamy znane z trwałości glazury bursztynowe, farby, 
lakiery, emalie. „O i.iue", spec._ politurę clo posadzek, masę 
franc. Szczotki do froteiuwania ręczne i nożne (specjal­
ność firmy). Szczotki do zamiatania, trzepaczki, pióro­
pusze. Środki owadogubne najtaniej w firmie

5252 7 10

i p o r n  i S p .  —  F i e r t r a f e l s a  1 4 ,

T e c S i^ ik y f s i  F r a i s l t e s i i i a i i s e i i
K yiih&user 

(N iem cy)
Oddział dia inżynierów i werkmistrzów, md-iwa maszyn wogóle i rolnirzycb. 
Elektrotechnika. Architektura i budowy żelazne. G6G5 2 8 ■

B yr. p ro i. Huppapj.

W i e l k a  i l o ś ć  m e b li  u ż y w a n y c h
staro lustra, meblo Biedermayer, jf.dalme, stołki skórą obite, piękna umywalnia z kurkami, 
leżak, płaszcz kąpielowy, lampy elektryczne i w. i, bardzo tanio do sprzedania 5717 3 3

w Publicznej hali Awifccyjr_sJ - - - - Pałac Spiski

, h y g b n a *
FuBrykE Rrnjopa w Otosifeadi poi! K̂ irnym

wyrabia

p ł y t y  p r a s o w a n e  z e  s ł o m y
najodpowiedniejszy materi ał na ś c ia a y  II1! ^aU w e do budowy domów will, man­
sard, jedyny materyał do wykłaciania ścian zimnych i wilgotnych, sufifoit fabry­
cznych bardzo letki, trwały, ciepły. V> zory na largu koszykarskim w Krakowie.

W yłączn e  zastępstwa i skład y 6420 5 6

'■ja Kraków s IS@^2kkif u!, św- Krzyża l. 1,
na LWÓY7-, BgnrJS r-sica św. M ikołaja 9. 7-

S IA T K i D R U C IA N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i źelazr.e, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych  222818 24

Hutcer i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. Reprezentacya dla Galityi i Bukowiny
D . K u r z m a n n ,  K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 0 b .  —  T e l e f o n  1 4 6 1 .

Z a s i a n a

A o  i ir a le w s M  i
J b e c n i e 5695 3 4

T 5- ,  I ® ,

Hanailclioiizacapareiiiidoiiilanî
Glogaua wewnątrz i zewnątrz emaliowane jak corcelana 
stalowe wanny z prawnie chronionym znakiem ller . 
Dzisiaj bezsprzecznie najlepsze wanny do n o w o c z e s n y c h  
łazienek, zakładów leczniczych i szpitali.

D. Glogai Wisdeń,!., M \w m  5.
W yrób „A ustra  Briinn", najlepszy na świę­
cie. Dostać można u wszystkich instalatorów.

Prawdziwe 
tylko z moim 

znakiem 
podwójnego 

orła.

I. wiBdsnski kfinossonowe  ̂zakład użvw^!,l  
ooiazdów i

m zawsze na o.urztJaż w lardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabrvolety, 
browne i t. d. — Kupuje tez  ̂ .rsz; c-tko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmnie 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Braterstrasse 
72, -iotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 81 o

Stołków1
30 giętych, 2 kasy, biurko dnie lepsze, sza­
fa z lustrem t na książki, serwantka, stół dę­
bowy ra 24 osób, różne umywalnie, lustro do 
magazynów i inne, w ramach mahoniowych, kre­
dens, komoda, stolik do kart, mahoniowy, ka­
napki dwie po 2 'lt metra długie, do interesów, 
maszyna ęezna i krawiecka, rozmaita broń an­
tyczna, obrazy i  Ł p. rzeczy wysprzedt-je się 
zupełnie do 30 lipca. Kraków, Ul. Gołębia 10.

5579 5 10

A U S T R Y A C K I E

Hanzhim!*iBTijuarzjfslffii elektryczne
z o. p. 803 13 20

O d  48 K
u b ra n ia  według najnowszej mody, wykończono 
art. n a  rek la m ę , przez lipiec i sierpień, fason 
z powierzonej materyi 32 K. Na prowincje wy­
syła .próbki i t. d. Jó^Iia krawiec, .it’ ?k 6 w , 
ul. Długa 18. 5738 2 6

ffiesiEtanli
składające się z 7 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i łazionki. z elektrycznem oświetl., 
nadające się też na biura lub pensyo- 
nat, do wynajęcia od 1 października 
1913. Wiadomość w Biurze elektrote- 
cbnicznem przy ulicy Starowiślnej 16, 
I p. Telefon 481. 5772 2 3

Jako łowarżysz
opukali chorego, mentor, wyjedzio za granicę 
mężczyzna starszy, z dobrego towarzystwa, ma­
jący najlepsze reforeneye. Zgłoszenia: „Expe- 
rienła“  poste restante Kraków, okazicielowi 
kwitu. 5776 2 3

rwtiiiuw y «ł\jj Ul "  ■ uh/u

zapłacę temu, 1 to mi wyrobi większą 
administracyę dóbr. Zgłoszenia: ,.agro­
nom" poste rest. Myślenice. 5790 2 4

m
usuwa radykalnie nowo wy­
naleziona igła „S ^ n s  cn e - 
v e u x “  (Patent z). --C en a 
12 koron 50 hal. za zaliczką 
lub za poprzednicm nade­
słaniem kwoty Etablisse- 
mentftir Spezial-Instrumen- 
te, J. Land ner, Wiedeń, V/2, 

,, Margarethengiirtcl 118.
5801

(DózeK ]eslaR06)y
na resorach, z amerykańską budą. tanio do 
sprzedania, oraz używany omnibus na 6 osób. 
Wiadomość: Ul. Zwierzyniecka IB, 5747 3 3

P o s i m k u j e  s l ^
zdolnego praktykanta Murowego, izrae­
lity, z ukończoną szkołą wydziałową, za 
wynagrodzeniem. Posada natychmiast 
uo objęcia. Zgłoszenia: Skrytka poczto­
wa 98, Kraiców. 6ai3 2 3

Polica, z dobrego domu, ze szkołą wydziałową, 
lat 1S, poszukuje w domu obywatelskim, odpo­
wiedniej posady lub do nauki dzieci. Zgłosze­
nia pod „H . B.“  poste restante Praem yŚL 

5782 3 3

Do sprzdonU mlecznnin
dobrze prosperująca, za przystępną ce­
nę. Adres w biurze J. Hopcasa A. Sa­
lomonowej, Szczepańska 9. 5787 3 3

P o s a d y  b t u r o M
poszukuje panna z P letnią praktyką uiurową 
i Kasowa, zdMsa pilna i obowiązkowa. Zgło­
szenia j .  P. p^te restante K orczow  koło 
Uhnowa. 5789 3 3

z 3 uiiikacyami, w domu naroż., Rynek 
i ul. Wiślna 1. 2, tanio zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość u stróża. 5796 3 3

ń  Juli
w Piwnicznej na Mojerzu

wynajmuje na czas sezonu pokoje wraz
*  CRłe.m n tr * y  i wantem p o  4  d o  lO  krr-
ron dziennie od osoby. W illa położona 
w lesie wśród wzgóiz, pokoje duże, sło­
neczne, woda mineralna (szczawa żela- 
zista) na miejscu. Wszelkie wygody ze 
strony Zarządu zapewnione, biblioteka, 
pianino, tennis, krokiet, ham aki i t. p, 
stoją do d y sp o zy cy i lotn ik ów . K uchnia 
zdrow a  i sm aczna. D la r o d s in  z r a -  
CZM© ZK lźk i. —  Zgłoszenia przyjmuje 
„Zarząd Schroniska pocztowego w Pi­
wnicznej". —  Odległość od s fa c jłś  ? i -  
w m czsiu  1/a kim. 5097 2 2

.'2KhĘSJ
pod kurzystnewi warunkami do sprzedani., 
Wiadomość: ul. św. Tomasza 27. 5702 3 3

i  »ł

(f

pensyonat zdała od ulicy i kurzu, wspa­
niały widok, pokoje słoneczne z weran­
dami, kuchnia wytworna, fortepian w 
domu, ceny b. przystępne. 5708 3 10

Za dopFaią 20.000 koron
kupię kamienicę bez pośrednictwa. Od­
powiedź do 15 lipca. —  „Apollo 758“ 
poste restante Kraków. 5734 2 3

Nowp rbraiiia
w różnych wielkościach, pierwszorzędnej robo­
ty i jakości, są tanio do sprzedania. Kraków 
plac W W , Świętych 1, II p. 5814 2 3

H y a i H f  f t g g i a  szyje modnie. Podcza. 
■mH f l w f c W l N r C l  wakacyj szyje taniej. 
Poszf kuje roboty w domach prywatnych, w miej­
scu lub na prowincji. — Ulica Szewska 1. 10, 
piekarnia „Sport". 5780 2 2

A k a d e m i k
poszukuje lekcyj na wyjazd. Najchętniej uczniuw 
szkół realnych. Może udzielać pr^y tum począ­
tków gry na fortepianie. Zgłoszenia pod „BeiB- 
fcno“  poste restante Kraków. 58; i -2 3

PHJii UMi
z 'adnem pismem, praktyką hinrową i znajo­
mością języka poiskiego i niemieckiego, znai- 
dz' w Krakowskiej filii Wiedeńskiego tow  
a°k-_ stałą posauę, z prawem ao stabilizacji, 
zależnej od sprawności KaDdvdata. Zgłoszenia 
z ponaniem życiorysu 1 dołączeniem  św iadectw  
pod Fach pocztowy 33, K rak ów . 5798 2 2

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., u'ica 
Gołębia 16, II p., front. 5030 10 10

A b s o l w e n t  S ;
lekcyj stenografii lub przyjmie odp. zajęcie 
biurowe. — Zgłoszenia: „F te u o g ra f11 poste re­
stante Kraków. 5737 2 3

po niskich cenach wydaje „Kuchnia domowa" 
w domn i na miasto, od 12 do 3. Podwale 3, 
na parterze. (W  abonamencie znaczny opustj. 

5818 2 4

Urzędnik prywatny
z kilkunastoletnią praktyką w większych ma­
jątkach, oraz z egzaminem z buchalteryi, poszu- 
k rie posady do administracyi, Kontrolora, rach­
mistrza lub kasyera Posadę objąć może nawet 
z iz. Zgłoszenia npraszc nadsyłać pod „AntO- 
El“  poste restante K ra k ów  1. 5821 ‘2 10

lub a s p ir a a ś k a  I s m a c y l  znaj­
dzie natychmiastowe umie­
szczenie w aptece, Kraków, ul, 
Kazimierza Wielkiego 36.

5803 2 2

u
10.000 K, 10.000 K i 9.000 K na real­

ności w Krakowie. 
Wiadomość w kancelaryi D ra  F ra n ­

c i s z k a  M u s s iia , adwokata krajowego 
w  K ra k ow ie , ul. Karmelicka 1. 15.

6713 3 3

©iśnie M s z t ó H p  kompot! w" 5 kg. 
koszykach K 4 30, wysyła franko za zaliczką 
D. Gottfried, dom eksportowy, Zaleszczyii IJi 

5726 4 4

Poszukuje siędziê awu
około 300 morg. w Galicyi zachodniej 
(najchętniej w  okolicy Krakowa), Po­
średnictwa niedopuszczalne. Zgłoszenia 
pod „Dzierżawa 230“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato 
we£0. 5131 2 3

Biuro inżynierskim Lwów, ul. Romanowicza 11, Tel, 1178,
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urząazenia kopalni i hut. Koleje elektryczno.

Dynimomaszyny, eloktromotory, wentylatory, transfoimatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty dó mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do 
nich, przyrządy do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał nsta- 
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

I Ogrzewanie wentylacyjne śwleiem powietrzem
domów dla jednej rodziny, szkól, handli, sal I t. d. Można urządzić łatwo
nawef w starych domach. Wykonano przeszło 2.200 urządzeń w kilku la u cj 
ze Swietnem powodzeuiem, »dyż istotnie są zdrowe, w zaprowadzeniu rucha tanie 
i same przewietrzające. — Prospekty zadarme. opłacone. st>9 13

LnlthełtźungsDaugesellsctaaft G. m. b. H. Wiedeń, SVl 3.

Lokal
na handel korzenny, już zaprowadzony, 
przy najruchliwszej ulicy w Krakowie, 
do wynajęcia od 1 sierpnia. Wiadomość
u p. Lernera, ul. św. Tomasza 20.

6707 3 3 K >̂rvv.*>irtAv

naturalne, karpackie, wysyła. 5 za 12 K 
opłatnie Jan B a ffis f  S z o ^ U M u  (Węgry).

nn54 o z4

FneniysjiKDiec
dowlec, dzielny, z braku znajomości poszuku­

je tą drogą towarzyszki; życia, osoby inteligen­
tnej w starszym wieku, panny lub wdowy. — 
Złoszenia pod T. W, poste restante Kr, tkóW' 
Podwale. 5833 i  2

i L W M t e  . ' j e ! . ®
bezdzietne małżeństwo, poszukuje pomieszkania, 
składającego się z 2 pokoi i kuchni, ewenti ąl- 
nie i nrzedpokoju: ulica Basztowa, Andrze.a 
Potockiego, Niecała, Pańska, Lubicz, Radzioy 
łowska —  zaraz lub od 15 lipoa. r ' seS “ h .a ! 
szenia pod T. F. 12 p- sto restante KrEliOW, 
za okf zaniem kwitu i n s e r a t o w e g o

Picr©? .erzę̂nn
alnie 2- -3  poważnym, nrmom na wieksze „kr<=- 
gi. Zgłoszenia polskie z refer. pod Ar 's
marinę® poste restante Cannes (A. m ’ )
  5785 3 3

pokoje frontowe z balkonem, róg nl. 
Karm elickiej i Krupniczej, na I pii/"ze. 
Odpowiednie na biuro u zbiegu 5 ulic! 
Oświetlenie gazowe. —  Wiadomość w 
handlu Lubelski & Król, nl. IGumeli- 
cka 4. 3393 3 3

Sanatoryum Dra Jaklina w Pilźnie (Czechy) 
do operacyj

P R Z E P U K L IN Y  i  W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3 3 7 4  ^ 5  0

Wiśnie Hiszpańskie £
i Da nalewki wysyła w 5 kg. koszykacli Trtrako 
za zaliczką 5 K. — S. Fałlik, dom eksportowy, 
Zaleszczyki. 5701 3 3

P m m n
pisząca biegle na maszynie i umiejąca steno­
grafować po polska i p° niemiecku, znajdzie 
natychmiast z a t r u d n i e n ie  ^ podpisanej firmy. 
Zgłoszenia tylko o s o b i s t e  od Ł^azmy 11—12*/, 
przed i od 4 - 6  P ’ południa.. Silberstein i IIol- 
“ r , S p . . o , r - P " r i i " 3 Ł m ' i . 6.

Kryn!̂ .

w illa  „pod Wavpelem“
na wzgórzu, naprzeciw łazienek. ’ okoje 
umeblowane z całodziennem utrzyma­
niem. 3981 6 6

Do wynajęcia od 1 października

pl 3
m ie s z k a m i  na wysokim parterze, ele­
ganckie, 3łoneczne, widne, suche, skła- 
tającp się z pojfOi, 2 przedpokoi, ła­

zienki gaz., ETicnni, 2 spiżarek. Komfort 
aowoczesny, elekryka) g aZ) reebands, 
pralnia. Wiadomość na miejscu. 5693 3 3

Jó̂ e* odyński
c> k. notaiyusz 4786 28 30 

w KraHowie, uj3 giawnowska 1. 4.

3 Drukam i Literack ie) vf Krakow ie, u l Jagiellońska 10.

20 do 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasie Oszczędnuaci 
na realność w śródmieściu (bez pośredni­
ctwa) na dłuższy przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: Licfcfoą SOO«»
poste restante l l r a h ó n  ,  za okazan em kwitu 
inseratowego. 4707 17 0

Bzadca drukarni L . K. Górski.

02218289


